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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

i jninistrscya, Eltspsdycya i Btóro Redakcji przy pla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
-»chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
'3 poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
,} wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

m redakcji, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
•vjiusi w jfezasniu 2 ta . i5 sbr., w »¡anfecwia nie 
misckióm 3 tal. 1 abr. S <«ł, w Ans tej i 6 gal«* ów 
we Prancyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 gr., w ćz ecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Wic ech. 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., wTurcyi 23 me-

ryc» 6 *al M, sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmuj* 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku p; 
iztowego niemiecko-austryaok. należących urzędy po 
ztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 

ta których pośrednictwem ¡zobacz niżój) można tak?'
przesyłać ogłoszenia do akspąd. Dzień. Poza 

a Rękopisma
" nadsyłane Radakcri aie zwracają się i niszczeli tą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bulli er & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
verseile, agence a annonces internationales, 100, Rue Richelieu. —W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Sohl.tte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse.— W Pleszewie: L. Zborałski.

Na miesiąc grudzień otwieramy oso­
bną prenumeratę, którą obowiązane są przyjmo­
wać wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 1 talara «9 fenygów, dla miejsco­
wych 95 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

P 0 Z H A fi, 26 listopada.

Porażki, jaką poniosło stronnictwo narodowo-libe- 
ralne w parlamencie niemieckim przy obradach nad 
uitawą bankową, dotychczas jeszcze zapomnieć nie 
mogą berlińskie organa liberalne. Ztąd tóż sprawcy 
tej klęski, panowie Windtborst i Reicbenspergćr, człon­
kowie postępowego stronnictwa, i mała garstka socya- 
listów w parlamencie, wreszcie wszyscy ci, którzy od­
ważyli się głosować przeciwko p. Laskerowi, przez 
tatrą przechodzą krytykę prasy niemieckiój, która cen­
trum, postępowców i socyalistów do jednego sprowa­
dzając mianownika, mieni icb najniebezpieczniejszymi 
przeciwnikami zjednoczenia Niemiec. Za daleko by 
nas zaprowadziło, gdybyśmy te wszystkie powtarzać 
chcieli inkryminacye, jakiemi zarzucają dzienniki ber­
lińskie katolickich członków parlamentu, nadmienić 
wszakże musimy, że nietylko przebieg rozpraw nad 
ustawą bankową ale i obrady nad interpelacyą posła 
Winterera co do nadużyć władz pruskich w Alzacyi i 
Lotaryngii i nad interpelacyą posła Liebknecbta o wy­
puszczenie na wolność posłów Bebla, Mosta i Hasen- 
clevera, obszernego dostarczają materyalu do wyta 
ozania skarg najrozmaitszych. Pan Windthoret — a 
temu zaprzeczyć już nie można według prasy berliń- 
skićj — otwartym jest nieprzyjacielem księcia Bismar­
cka i polityki niemieckiój, ale że p. Reichensperger, 
który dotychczas tylko występował jako przeciwnik re­
form na polu kościelno-politycznóm, nie umie przej­
rzeć „zdradzieckiego“ Windthorsta, że inni posłowie, 
znani zkądinąd ze swych uczuć patryotycznych, ganią 
postępowanie władz pruskich w zabranych krajach i 
popierają wnioski takich Liebknechtów, temu w istocie 
dz wić się należy i tego pojąć nie można. I czómże 
to tak zawinili katoliccy członkowie w obec rządu, 
ezem ściągnęli na siebie taką nienawiść organów na­
ród o wo-liberalnych, jakiemi są National ¿eitung 
i Beri. Autogr. Correspondenz? Oto pan 
Reichensperger oświadczył w dyskusyi nad wnioskiem 
Li bknechta, że nie przyniesie to korzyści państwu, 
jeżeli władze z tak widoczną zawziętością ścigają so- 
cyslnych demokratów, bo z natury rzeczy wynika, że 
uci niony wyswobodzić się pragnie i gwałtownych 
chwyta się środków. Pan Reichensperger wypowiada­
jąc to, śmielój się odezwał zdaniem pism berlińskich 
niźli socyalno-demokraci, którzy przecież patetycznie 
OŚ' iadczają przed sądami, że są stronnictwem żądają- 
cóm tylko reform ale do gwałtownych środków uciekać 
się nie myślą. Próżną tóż jest obrona centrum, że nic 
wspólnego nie ma ze socyalistami; nikt tym zaręcze­
niem nie wierzy, pisze Nat. -Z tg, bo tak jedni jak 
drudzy, gdzie tylko mogą, przeszkadzają reformom i ‘ 
podkopują wpływ ks. Bismarcka. Nic tóż dziwnego, 
że ci mniemani nieprzyjaciele państwa niemieckiego i 
Prus pokutować także muszą za wszystkie wieści, ja­
kie obiegają w sprawie hrabiego Arnima i że im głó- 
wi ie przypisują rozsiewanie tych nieprzychylnych dla 
kanclerza po łosek. Bo dziełem ultramontanów ma 
tyć plotka, jakoby rewizye i aresztowania hr. Ar­
nima z tego tylko nastąpiły powodu, ponieważ między 
papierami hrabiego znajdował się w odpisie raport 
ks. Reuss, ambasadora niemieckiego w Petersburgu o

Toruń.
KI. Toruń dzisiejszy.

(Dokończenie. Zobaoz nr. 170. i 171.)

Z gmachów starych zasługują na uwagę prócz 
iż wymienionego ratusza resztki zamku Artushof, w 
t;rym na dole teatr, dalój wiele szczytów starych do­
ić w i spichlerzy, odrzwi i drzwi same w wielu do- 
itoh, baszty w starym murze miejskim, z których je­
na przedstawia krzywą wieżą i zdaje się być z umy­
li tak budowaną zapewne w tych samych czasach, 
i dy w takie sztuki budownicze bawiono się i we 
V łoszech. Krzywa wieża stoi w blizkości „Panieńskiój 
ri my“ (Nonnenthor). Dom Kopernika położony na 
licy tegoż nazwiska, oznaczony zewnątrz tablicą mar­
in rową. W domu tym mieści się teraz szynkownia, 
więc wstęp każdemu wolny, owszem gospodarz rad 

ości widzi i resztki mebli niby to po Koperniku po- 
a: uje. Na uwagę zasługują także sztuczne, pyszne i 
:are wschody w domu przy ulicy rizczytnój, w którym 
óżnica i szkoła żydowska. Z nowszych budynków 
ie ma na co wskazać, Toruń bowiem raczój przebu- 
owywa się wewnątrz starych murów i ścian a nie 
uduje się z nowa. Jedyne, co niezwykłą formą za- 
¡anawia z nowych budowli, jest więzienie sądu po­
rtowego, przedstawiające się jako obszerny, okrągły 

< ość wysoki bastyon, coś do cytadeli podobnego. Ile 
dam — siedzi w nim właśnie jeden z redaktorów 
oskich i duma nad rozwiązaniem zagadki, gdzie i 
1 czóm tóż to jest wolność prasy....

polityce rosyjskiój i że ks. Bismarck nie chcąc nara­
zić się dworowi petersburgskiemu ziemię i niebo poru­
szył, aby przyjść w posiadanie rzeczonego dokumentu.

Wieść ta, jak pisze Kölnische Ztg., okazała 
się nieprawdziwą, bo taki raport nie istniał nigdy. To 
samo utrzymuje tóż Nord po I nosząc, że gdyby nawet 
książę Reuss był przesłał jakieś uwagi o polityce ro 
syjskiój, nie byłyby one nic innego zawierały, jak tylko 
to, że pokojową jest polityka Rosyi a mianowicie po­
kojową w obeo Niemiec

Przechodząc teraz do spraw innych zaznaczyć 
przedewszystkióm należy, że wszystkie prawie wybory 
do rad municypalnych w większych miastach francuz- 
kich wypadły na korzyść republikanów, a w wielu 
miejsc ich żywioł radykalny odniósł zwycięztwo. Jaka 
ztąd nauka dla rządów marszałka - prezydenta Mac- 
Mahona? Czy, że rząd „moralnego porządku“ ener­
gicznych chwycić się powinien środków przeciwko agi- 
tacyom republikańskim lub przystąpić do stanowczego 
zorganizowania rzeczypospolitój ? O Ipowiedź na te py­
tania łatwa. Według Soleił w skhdzie gabinetu ża­
dna przed świętami Bożego Narodzenia nie nastąpi 
zmiana a obrady nad konstytucyjnemi projektami od­
roczone być mają na późniój.

Sprawa traktatów rumuńskich, jakeśmy już przed 
kilku pisali dniami, zdaje się chwilowo być załatwioną. 
Turcya zaspokojona zaręczeniami, że mocarstwa nie 
myślą nadwerężać traktatu paryzkiego a gabinety au- 
stryacki, ^rosyjski i niemiecki nie odpowiedzą już pi­
śmiennie na notę turecką w tój kwestyi.

W izbie włoskiój odniósł gabinet zwycięztwo przy 
wyborze marszałka. Wybrano bowiem marszałkiem 
kandydata prawicy p. Biancheri 236 głosami, gdy tym­
czasem kandydat opozycyjny p. Depretis otrzymał 172 
głosów.

# Wybory miejskie. Jutro, to jest 
w piątek, dnia bm, głosują wyborcy od­
działu II, który się dzieli na 2 okręgi.

Do okręgu I należą:
Stary Rynek, ul. Szeroka, Wodna, Butelaka, Kla­

sztorna, Slósarska, Zamkowa góra, ulica Zamkowa, 
Nowa, Franciszkańska, Sierooa, Szewska, Dominikań­
ska, Żydowska, Mokra, Kramarska, Szafarska, Stawna, 
Wroniecka, Nowy Rynek, ul. Wrocławska, Kozia., Je­
zuicka, Szkóina, za Bramką, Zielona, Długa, Strzele­
cka, Rybaki, ul. Półwlejska, Ogrodowa, św. Marcin, 
Piekary, Małe Garbiry i plao Zielony.

Wyborcy okręgu tego głosują w sali repre­
zentantów miasta; głosowanie rozpoczyna się 
o godzinie dziewiątój z rana, i trwa do pierwszój 
z południa.

Kandydatami naszymi w tym okręgu są pp. dr.
Szafarkiewicz, Zeyland i syndyk Wy« 
czyński.

Do okręgu II należą:
Ul. Wałowa, plac Wilbelmowski, ul. Wilbelmowska, 

Podgórna, Berlińska, Młyńska, Fryderykowska, Kró­
lewska, Wielka Rycerska, Nowomiejski Rynek, ulioa 
Lipowa, Magazynowa, pl.o Działowy i Sapieżyński, 
ul. Bismarkowska, Kolumbia, Grobla, Nowe Ogrody, 
ulica Piaskowa, Szyperska, Wielkie Girbary, Chwali- 
szewo, Ostrówek, Śródka, ul. Warszawska, Bydgoska, 
św. Roch, ul. Wenecka, Wieżowa, Cybina, przy Tumie, 
na Tamie, Seminaryjdaa i grobla Garbarska.

Wyborcy okręgu tego głosują w sali posie­
dzeń magistratu; głosowanie trwa od godziny 
9 do 1 z południa.

Naszymi na okręg ten kandydatami są pp.:
Maryan Cybulski, Bolesław Leltgeber i 
dr. Roman Szymański.

Wyższa idea.
Ostdeutsche Zeitung odpowiada na

Wiele starych domów i spichlerzy zachowało je­
szcze stare godła swoje, jakiemi dawniój dla zoryento- 
wania się oznaczono w miejsce numerów dla ludzi nie­
czytelnych różne zabudowania. Niektóre z tych godeł 
zabawne sobie i ciekawe.

Wiele pamiątek historycznych przechowuje się tu 
po domach prywatnych, gdzie tóż wiele dotąd napoty­
ka się wyrobów sztucznych, osobliwie stolarskich, jak 
szsfy zdobione snycerską robotą i mozaikowóm wykła­
daniem z drzewa, metalu i kości. Po domach tych 
jest także nie mało cennych dzieł sztuki, jak obrazów 
olejnych i miedziorytów, przytóm rzeźb, czego jednakże 
po szczególe wymienić nie możemy. Wspominamy 
tylko o znacznym zbiorze numizmatów, między tymi 
polskich, w ręku kupca p. Gieł izióskiego.

Zbiór publiczny i każdego czasu przystępny za 
zgłoszeniem się do burgrabiego i małóm wynagrodze­
niem mieści się w ratuszu na starym rynku i przed­
stawia już rodzaj muzeum starożytności i osobliwości 
miejscowych i okolicznych. Jest to zbiór dość obfity 
i bardzo ciekawy. Archeolog znajdzie w nim piękne 
okazy urn i wyrobów krzemiennych i kamiennych z 
odległych wieków, miedzy temi sztuki bardzo rzadkie, 
mianowicie jeden młot nie przewiercony na wyiot a 
pokazujący, w jaki sposób takie wiercenie odbywano i 
masy drobnych a pięknych grotów do strzał drobniej­
szych; dziwnie regularnie rznięte z krzemienia, nie­
które zdają się nawet być agatowe. Ciekawszy rzeczy 
swojskich a bliższych amator znajdzie tam olejne por­
trety królów polskich, kopie z Baccisrellego, dalój ró­
żne drobnostki nasze czasy przypominające i o zwy­
czajach miejscowych świadczące.

W bibliotece i archiwum miejskićm jest bardzo 
wiele ciekawych i osobliwych książek, druków i ręko­
pisów, nad któremi w ostatnim czasie dwóch uczonych 
polskich dłuższy cza« ślęczało; dr. Kętrzyński i

naszą odprawę z dnia przedwczorajszego. Od­
powiedź jej pominęlibyśmy milczeniem, gdy­
by nie powtarzała dawnej tezy o szkodliwości 
przymierza polskości z ultramontanizmem i gdy­
by nie obiecywała pierwszej życia kosztem zer­
wania związku z drugim. Odpierając nasz za­
rzut, iż germanizm tępił nas zawsze nie jako 
wyznawców tej lub owej religi, lecz jako Sło­
wian i Polaków, — rozumuje Ostdeutsche 
Zeitung ze stanowiska wysoko historyozofi- 
cznego dalej, że jak Mieczysław I. dla ocalenia 
polskości przyjął z rąk niemieckich postępową 
i wyższą od bałwochwalstwa ideę chrześcian- 
stwa, tak i nam dzisiaj z rąk niemieckich na­
leży przyjąć wyższą ideę reprezentowaną na­
turalnie przez dzisiejszy system rządowy. — 
„Idźcie naprzód z nami“, woła na nas Ost­
deutsche Zeitung, a odbierzecie nam nie­
bezpieczną broń, która się zawsze zwracać bę­
dzie przeciw temu, co się poważy powiedzieć 
duchowi ludzkiemu: Stój!“

Omnis comparatio claudicat, powie­
dzielibyśmy z naszej strony organowi tutejszej 
giełdy. Twierdzimy ponownie a twierdzenie to 
potwierdza najwymowniejsza historyczna pra­
wda, że nas germanizm nie tępi i nie tępił jako 
wyznawców jakiejbądź religii, idei i przekona­
nia, ale jako niewygodnych swoim politycznym 
i narodowym pretensyom Słowian i Polaków. 
Wypowiedział nam wojnę od wieków jako wy­
znawcom bałwochwalstwa nad Elbą i Bałtykiem, 
wojował z nami, już najwyborniejszymi chrze- 
ścianami przez prokuracyą krzyżacką; za Fry­
deryka II. wypowiedział nam wojnę jako re­
prezentantom ciemnoty i zacofania, za Fryde­
ryka Wilhelma II. przęśl do wał nas jako Jako­
binów. Po roku 1831 i 1848 aż do r. 1864 
widział w nas i tropił rewolucyonistów, od r. 
1871 upatruje znów w nas, wracając do trady- 
cyi Fryderyka II., zwolenników ciemnoty i rzym­
skiego fanatyzmu. Jestże w tym licznym sze­
regu zmieniających się ciągle masek pokrywa­
jących prawdę apetytu na nasz kraj i mienie, 
choć źdźbło prawdy? Niechaj na to odpowie 
«obie sama historyozofia publicystyki niemieckiej.

Co się zaś tyczy owej wyższej idei, 
którą dzisiaj z rąk niemieckich ku zbawieniu 
naszemu narodowemu przyjąć mamy, — zapy­
talibyśmy nasamprzód, czy nam ktokolwiekbądź 
w zamian „zerwania naszego przymierza z Rzy­
mem“ ofiarował jako nagrodę uznanie i usza­
nowanie praw narodowych? Takiej ofiary nie 
było nigdy i znikąd; prześladowanie naszego 
języka, naszych praw i wspomnień narodowych 
działo się oddawna a od niejakiego czasu po­
stępuje równym krokiem z prześladowaniem 
kościoła. Cóż to zresztą za wyższa idea, 
którą przyswoiwszy sobie, — mamy ocalić 
nibyto po Mieczysławoweinu — naszą 
narodowość? Idea nieomylności i wszech władz­
twa państwa nad "ciałami i duszami poddanych. 
Państwo jednakże, pomijając, że nie chroni lecz 
zagładza naszą narodowość, jest instytucyą 
zmienną. Dziś panuje system ks. Bismarcka,

dr. Smolka. Druga ciekawa biblioteka jest w tu- 
tejszóm gimnazyum, z któróm razem połączona jest 
szkoła realna pierwszorzędna. O ciekawym zabytku 
językowym polskim z tój biblioteki dała nie dawno te- 

i mu Gazeta Toruńska szczegółową wiadomość.
Toruń jest do dziś miastem handlowóm o znacznym 

i obrocie, choć przez szczelne zamknięcie granicy celnój 
do Królestwa Polskiego wiele utracił i dopiero przez 
nowe koleje, do Berlina na Bydgoszcz, do Poznania 

j na Inowrocław, do Warszawy na Aleksandro wo, do
Petersburga na Wąbrzeźno-Wystruć nabiera życia. 

Główny handel jest zbożem i drzewem, które z ziem
i polskich Wisłą nadchodzą. Z okolicznych powiatów

Królestwa, Kujaw i chełmińskiój ziemi tu jako do eks­
portowego miasta odstawiają rolnicy zboże i wełnę i 
tu tóż okolice zaopatrują swoje domowe i gospodarskie 
potrzeby. Ztąd obok handlu eksportowego i tranzyto­
wego zbożem, drzewem i wełną, rozwinął się drugi 
miejscowy w towarach kolonialnych, żelazie i towarach 
łokciowych. Dawniój słynęły winiarnie, mydlarnie to­
ruńskie, razem z kuśnierzami, zdunami i piernikami 
toruńskiemi; dziś bodaj tylko pierniki szerszą sławę 
zachowały. Przy sposobności handlu i dróg żelaznych 
dodamy zarazem, że most żelazny systemu łukowego, 
pobudowany pod kolój żelazną, ale zarazem urządzony
i dla zwykłych powózek i pieszych — zasługuje na 
uwagę.

Najciekawszym i najważniejszym przecież objawem 
w rozwoju dzisiejszych stósunków Torunia jest rozrost, 
jakiego żywioł polski i jego praca w ostatnim czasie 
nabierają.

.Wspomnieliśmy już poprzednio o wyłączności 
tutejszych Niemców, którą przez cały przebieg dziejów 
w obeo Polaków zachowywali do tyła, że do cechów i 
bractw rzemieślniczych wzbraniali im przystępu. Z u- 
padkiem krzyżaków i przywróceniem rządów polskich

jutro będzie panował może odmienny system 
hr. Arnima lub p. Manteuffla, a jak dzisiaj ra- 
cya stanu każę prześladować „ciemnotę rzym­
ską,“ tak jutro będzie jej się kazała może kła­
niać i schlebiać, jak już jej się kłaniał bar­
dzo grzecznie między r. 1866 a 1870 sam dzi­
siejszy ks. kanclerz. Wszakże pamiętne nam 
dobrze niedawne czasy, kiedy ci sami prokura- 
torowie, którzy dzisiaj w imię światła i libera 
lizmu mają wytaczać skargi opornym ducho­
wnym, odbierali instrukeye czuwania nad ka­
żdym choćby najlżejszym objawem niezadowol- 
nienia dziennikarstwa polskiego z postępowania 
władz duchownych.

Iśćże więc z wami na podobne pole lino- 
skokowych popisów; czyż macie na seryo pre- 
tensyą wieść nas na pole kultury, wzywając nas, 
abyśtny w zamian prawd trwałych i odwiecz­
nych przyjmowali was tą nową wiarę nieomyl­
ności państwa?

Pod koniec jeszcze jedna uwaga.
Ostdeutsche Zeitung ma do Polaków 

pretensyą, aby się wznieśli do wysokości roli 
pośredkiczej „między cywilizacyą zachodnią a 
barbarzyństwem Wschodu.“ Odzywa się w po­
dobnej pretensyi echo dawno przebrzmiałej 
przeszłości, chęć posługiwania się nami jako 
wrzodem czy taranem przeciw ukochanej sprzy­
mierzeńczym niemieckiego państwa Rosyi, obda­
rzonej epitetem barbarzyństwa. Pretensyą 
taka jest nam dziwaczną trochę i śmieszną 
z dwóch względów. Nasamprzód nie odpowia­
da prawidłom wiary w nieomylność pań twa 
nazywać barbarzyńskiem państwo, z któ- 
rem racya stanu prusko-niemiecka w tak przy­
kładnej znajduje się zgodzie. Po drugie zaś, 
jeżeli Rosya na seryo jest Niemcom szkodliwą 
i na prawdę barbarzyńską, jakżeż w takim ra­
zie my, tępieni i niszczeni przez germanizm, 
mamy zarazem odgrywać w usługach tegoż sa­
mego germanizmu rolę pośredników cywilizacyi 
czyli, wyraźniej mówiąc, tarana germanizmu 
przeciw tejże Rosyi?

Znaczy to starą prawdę: niszczyć was i 
zagładzać będziemy, o ile to w naszych siłach; 
ale czemuż się wami tam, gdzie można, nie po­
służyć jako środkiem rozkładu i rozstroju prze­
ciw sąsiadowi, z którym się nibyto bardzo ko­
chamy, lecz którego się daleko jeszcze więcej 
boimy!

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radzcę najwyższego trybunału Drenkmann 

w Berlinie wiceprezesem przy sąd ie a 'daoyjnym w Poznaniu 
z tytułem tajnego nadradzoy sprawiedliwości a dyrektora sądu 
powiatowego Herzberg w Bydgoszczy wioeprezesem przy są­
dzie apelacyjnym w Wystruci.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Berlin, 25 listopada. 

(Wiadomości z parlamentu.)
(§) Dziś ukończyły się rozprawy przedwstępne 

nad projektem reorganizacyi sądownictwa, który stóso-
r--~" imurr rrrri 1 rwi m ■■nimi» ii

łamano ten opór często z dobrym skutkiem, dążność 
przecież dążnością pozostała a w stósunkach porozbio- 
rowych i pokongresowych było naturalnie więcój pa­
liwa dla niemieckiej wyłączności, — aniżeli zachęty 
lub ułatwień dla Polaków. To tóż, choć zawsze lu­
dność polska w Toruniu do * 1]3 mieszkańców wynosiła, 
nie było ani znaczniejszych warsztatów rzemieślniczych 
w ręku polskim ani kupców Polaków w długim spisie 
znacznych i bogatych firm handlowych tego miasta. 
Urzędnicy byli wyłącznie Niemcy, szkoły niemieckie, 
z małóm tylko uwzględnieniem języka polskiego jako 
przedmiotu naukowego, zarząd miejski zupełnie w ręku 
Niemców, a choć miasto żyło prawie wyłącznie z Po­
laków za błogich czasów transytowego i obfitego prze- 
mycarskiego handlu z Królestwem Polskióm, choó 
kupcy tutejsi prawie powszechnie mówili po polsku, 
żywioł polski stał ua uboczu i do rozwoju i znaczenia 
przyjść nie mógł.

Zmieniło się to około roku 1860, mianowicie przez 
założenie domów zleceń przez rólaików w Królestwie, 
w którym to czasie i na tój podstawie powstał w To­
runiu pierwszy handel zbożowy polski braci Chr ta­
nów s ki%h, do dziś jeszcze pod firmą Aleksandra 
Chrzanowskiego ¡istniejący.

Wszakże główny, korzystny a znaczny zwrot na­
stąpił dopiero od roku 1866, daty założenia banku kre­
dytowego Donimirski, Kalkstein, Łysko- 
w s k i i S p. Pan Mieczysław Łyskowski, założyciel 
tój instytucyi i jój przewodnik przez długie lata, nie 
tylko w szczęśliwą trafił porę i pc-parł; znacznie 
stósunki majątkowe większych ziemian w Prusach za­
chodnich, — nie tylko przemysłowcom po miastach 
pruskich znaczną stał się podporą, ale urządziwszy 
w banku tym wydział komisowy, objął w znacznój 
części handel zbożowy polski i ujął z tego najobfitsze­
go źródła dochodów i bogactwa krajowego sporą część



2
wnie do wniosku Laskera i Gneista przekazany został 
komisyi składającej się z 28 członków.

Z całych dwudniowych tych rozpraw, pomimo 
wszelkich odcieni politycznych, które tu i owdzie na­
dawały rzeczy charakterystyczną barwę, jeden wyraz 
prawie ciągle z pewnym podnoszono naciskiem, tj. wy­
raz : postęp, jaki ma uderzać w nowych tych ustawach. 
A. kiedy Lasker we wczorajszój swój mowie wzniósł 
się aż do poetycznćj metafory, utrzymując, ża Niemcy 
są w tćm j rzyjemnćm położeniu, iż mogą zrywać piękne 
gwiazdy z koron państw pojedynczych związku niemie­
ckiego, by tćm pięknićj ozdobić całe państwo, twier­
dzi Windthorst z emfazą wołając: „Mamy tworzyć pra­
wa dla państwa związkowego, nie zaś dla państwa je­
dnolitego.“ Szczególniejsze zrobił on spostrzeżenie, oto, 
że zdaniem jego, projekt, o którym mowa, dwa w so­
bie główne mieści żywioły: jeden godny uznania, dru­
gi rewolucyjny. Rewolucyjnemi nazwał ustawy ze 
względu na sądownictwo patrymonialne standesherrów 
i na sądownictwo kościelne. Mowa jego, rozumie się, 
wiele krwi napsuła w sferach rządowych i national-li- 
berałów. Dla tego tćż dziś starał się minister oświe­
cenia odeprzeć wczorajsze twierdzenie i wywody Windt- 
horsta, zapuszczając się w stósunki sądownictwa ha­
nowerskiego z dawniejszych czasów, do których pan 
Windthorst tak często się odwoływał. Zresztą zbijał 
p. minister niektóre zapatrywania jednostronne co do 
ustawodawstwa sądowego, przyznając racyą Laskerówi, 
że jest lepićj mnićj mieć sędziów a lepiej płatnych, 
przecząc zaś Windthorstowi, że sędziów wolno dekoro­
wać orderami, nie naruszając ich niezawisłości. Wolna 
adwokatura, na którą warunkowo minister się zgadza, 
także przy tćj sposobności tworzyła przedmiot pewnych 
uwag. W końcu potrąca minister o proces cywilny i 
proces kryminalny, ubolewając nad tćm, że plan jego 
utworzenia ławników zdaje się w obec istniejących a 
niekoniecznie dobrych instytucyi sądów przysięgłych 
natrafiać na trudności.

Dosyć, ża pan minister w obszernćj swćj mowie 
wszystko poruszza, co przedłożonemu prawu zarzucano. 
O innych mówcach nie wspominam, bo mniejszćj zre­
sztą byłoby to wagi, dodając jedynie, że, o ile dowiedzieć 
się mógłem, Polacy, jak zwykle, przez nadspodziewane 
zamknięcie dyskusyi nie przyśłi do głosu. Zamierzają 
oni podobno wysłać memorandum piśmienne do ko­
misyi, którćj projekt rządowy przekazanym został. Nic 
przecież, zdaniem mojćm, się na tćm nie straciło, bo 
cały ten projekt, wróciwszy z kcmisyi, raz jeszcze 
przejdzie pod obrady plenum, w którćm to czasie stó- 
sowne wnioski i poprawki, tyczące się języka polskiego,' 
postawione być mogą i, jak spodziewać się nałoży — 
będą.

Kijów, 21 listopada.
(Aresztowania. — Prześladowania polskiej młodzieży i języka. — 

Czynownicy.)
± Sprawa ruchu socyalistycznego ciągle trwoży 

opinią publiczną; areszta i rewizye na porządku dzien­
nym, spisy oskarżonych zwiększają się z każdym dniem. 
W Kijowie i w calćj prowincyi naszćj 40 osób liczą 
aresztowanych, w Charkowie kilkudziesięciu uczniów 
szkoły technicznćj uwięziono. Po wsiach i miasteczkach 
takoż chwytają, jak niedawno dwóch młodych ludzi 
ujęto pod Kamieńcem i t. d. Zatrwożona opinia po­
większa niebezpieczeństwo i w wykazach swoich liczbę 
ofiar doprowadza do zupełnego nieprawdopodobieństwa; 
w Petersburgu obliczają, iż w Rosyi teraz do 10,000 
aresztowanych. Służyć to może za wskazówkę, do ja­
kiego stopnia zaniepokojonćm jest społeczeństwo. 
W liczbie aresztowanych w naszćj prowincyi jest wielu 
i z młodzieży polskićj.

W zeszłym tygodniu Polacy w Kijowie oburzyli 
się na haniebne postąpienie władzy z uczniami w je­
dnym z gimnazyów w Kijowie. Kilku uczniów Pola­
ków wypędzono z gimnazyum, ściągnąwszy z nich karę 
pieniężną za czytanie książek polskich. 
Opowiem wam ten wypadek, posłuży on do charakte­
rystyki tutejszych stósunków i traktowania Polaków 
w zakładach naszych naukowych, a dla wyjaśnienia 
sprawy muszę cokolwiek odstąpić od toku rzeczy.

Przedsiębiorca naszego teatru wystawił w obecnym 
sezonie nową operę, która dotychczas nie była grywa­
ną — naszą „Halkę.“ Cel był czysto kasowy, bo 
tćż inny być nie mógł. „Halka“ z wielkićm powodze­
niem była dawaną w Pętersburgu, ściągała licznych 
widzów; zaciekawiony ogół, oczywista, i w Kijowie 
uczęszczałby licznićj na przedstawienia. Mówiąc na­
wiasem, „Halka“ została skoszlawioną do niepoznania 
na kijowskićj scenie; nie tylko przepadł cały wdzięk 

' sentymentalnych, serdecznych pieśni tej opery, ale oku 
widza, który się spodziewa ujrzeć na scenie dorodnych 
wysmukłych górali, w roli Haliny i jćj kochanka wieśniaka, 
przedstawiają się prawdziwie „diewica“ (dziewica) i „ma- 
ładiec“ (zuch) moskiewscy, z tego typu o barkach 
sążnistych i twarzy jak step pustćj, który Mickiewicz 
opisał w swojćj podróży. Tym sposobem nie tylko 
przyswojoną, ale nawet i zruszszoną została „Halka”

, owych zysków i sił tym właśnie, którzy nimi się pa­
nosząc i tucząc, za własne polskie pieniądze trzymali 
żywioł polski na uwięzi i w podłćj od siebie zależności. 

Tu się okazała wartość i wpływ wielkich
.: wzorów, że tak rzeknę, uderzających przykładów 

na obudzenie ducha i ruchu w społeczeństwie. Godne 
! to zastanowienia.

Jak w Poznaniu powodzenie Cegielskiego, jego
¡¡wielki zakład fabryczny, jego przemysł w wyrobach 
¡ żelaznych wywarły od razu ogólny, silny i pociągają- 
j cy wpływ na społeczeństwo, które tym przykładem za- 
i grzane poczęło się zwracać i młodzież do podobnych 
¡przeznaczać zawodów, co nam przysporzyło dobrych 
kowali, śiósarzy, techników, maszynistów i dotąd ten 
rodzaj przemysłu, raz już w pojęciu powszechnćm u- 
szlachetniony, wysoko utrzymuje w opinii publicznćj, — 
tak bank toruński i zachody p. M. Łyskowskiego zwró­
ciły uwagę naszego społeczeństwa na zawód kupiecki 
i handlowy, przyczyniając się do tego silnie, że już 
teraz nawet i dla szlachcica ujmy w tćm nie widzi ro- 

I zumienie publiczne, gdy mierzy łokciem lub waży fun­
tem. Nadto zyskały pomniejsze przedsięwzięcia handlo- 
we i przemysłowe silny punkt oparcia w prosperującćj

¡¡tak pięknie instytucyi finansowćj i pod jćj osłoną, w 
| |ćj cieniu, jak owe ptaki ewangieliczne pod rozrosłćm

¡
drzewem z gorczycznego ziarnka, poczęły się pojawiać 
i rozwijać.

I tak powstała wnet Gazeta Toruńska, dla 
lićj drukarnia polska Józefa Buszczyńskiego, prym wio- 

j ląca co do wykończenia robót między toruńskiemi dru­
karniami, używana przez Niemców, skoro tylko o pię- 

' łną, akuratną robotę chodzi. W ten sam sposób po- 
i tfetała księgarnia polska Dr. Rakowicza, którą nabył 

■ ma teraz p. Małecki. Dziś wychodzą w Toruniu dwa 
¡i ńsma polskie Gazeta Toruńska i Gospodarz, 
i * właściwie trzy, gdyż tygodniowy dodatek do G a-

! z
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na scenie kijowskićj. Do śmieszności przytćm docho­
dziła obawa, żeby nazbyt wielkiego nie wywarło wpły­
wu na podniesienie uczuć patryotycznych u Polaków 
przedstawienie tćj opery. Użyto więc jako antydotum 
patryotyczn^-rosyjskićj opery „Zyźń za Caria“ i dawa­
no ją przez * :a tygodnie z rzędu; wreszcie dnia po­
wszedniego g'-io „Halkę,“ po paru razach znowu 
„Zyźń za aria,“ to znowu „Halkę,“ — i tak 
mięszano, — aż spostrzegła reżyszerya, że Polacy 
zaprzestali i na „Halkę“ uczęszczać, zrażeni najniedo- 
łężniejszćm wystawieniem opery. Pomimo to nie pozo­
stało i takie odegrania polskićj opery*) w Kijowie bez 
wpływu na młodzież. Uczniowie lgó gimnazyum za­
częli polemizować z Rosyanami, udowodniając wyższość 
„Halki“ nad „Zyźń za Caria“; spory doszły do wiado­
mości władzy gimnazyalnćj. Dyrektor, znany „abru- 
sitiel“ Andryaszew, chętnie się chwycił takićj bagatelki, 
żeby zrobić nowe straszydło polonizmu. Zarządzono 
rewizye u wszystkich Polaków klas wyższych i u dwóch 

nich znaleziono książki polskie. Nowar zbrodnia! !
czytają książki polskie 1 Zbiera się rada gimnazyalna i 
i dekretuje: ucznia B., u którego znaleziono „Histo- j 
ryą Powstania Narodu Polskiego“ Gillera; 
i inne, a także broszurkę rosyjską, wydaną przez emi- { 
grantów-socyalistów w Zurychu, skazuje się na zapła- ? 
cenie 200 rubli kary i wydalenie z gimnazyum — a ; 
wszystkie inne gimnazya w okręgu naukowym kijo- ; 
wskim będą o tćm zawiadomione ¿la tego, żeby ni- i 
gdzie nie był przyjęty; nareszcie oddaje się go pod i 
dozór policyi z zawiadomieniem o jego zbrodni i wy- | 
syła się go z żandarmem do domu rodziców. Naj- ; 
cięższą stroną jest to, iż uczniowi, który już w ósmćj ! 
był klasie, prawie odjęta zupełnie możność kontynuo- ■ 
wania nauk a następnie uczęszczania na uniwersytet ! 1 
Ucznia M., u którego rewidowano książki i rzeczy — i 
lecz nic nie znaleziono, eoby było przeciw regulaminowi j 
gimnazyalnemu, wydalono z gimnazyum, skazawszy go f 
na 50 rs. kary za to tylko, iż w czasie rewizyi u jego = 
kolegi B. chciał ukryć jedną z polskich książek (na- j 
leżących do ucznia B). „Uczeń M., rozumowała mą- ' 
dra logika rady gimnazyalnćj, bezwątpienia znał treść j 
książki, kiedy chciał ją schować, a nadto samym fak- ; 
ktem okazał występne współczucie.“ Prześlepiła tylko ś 
fanatyczna rada, iż tu może widzieć tylko współczucie i 
ku koledze a nie ku jego uczynkowi. Trzeciego ucznia ; 
ósmej klasy, D., wydalono z gimnazyum wprost za to ! 
tylko, iż trzymał stronę kolegów, polemizując i broniąc f 
„Halki“ w obec opery „Żyźń za Caria.“ Dyrektor 
gimnazyum raczył w tćm widzieć dowód bunto­
wniczego ducha polskiego; nadzwyczajne uda­
wał przerażenie, wystawiając całą tę sprawę jako do­
wód istnienia calćj partyi polskićj w murach gimna­
zyum. Dyrektor nakazał wszystkim oskarżonym dać 
na piśmie wyjaśnienie sprawy na długi szereg pytań, 
kazuistyeznie ułożonych; szczególnie chodziło o to 
— od kogo dostali książki zakazane. Oczywista — 
chłopcy nie umieli się wytłumaczyć, nie chcąc prawdy 
powiedzieć, od kogo kupili zabronioną przez cenzurę 
książkę; uczeń B. coś tam bąknął o emigracyi, o nie­
znajomych osobach, które się starały wejść z nim w 
stósunki, i inne brednie. Dyrektor Andryaszew na­
leży do tćj kliki administrât rów, która rządzi obecnie 
naszym krajem; wykazałem w poprzednićj koresp., jak 
ściśle związane obecne położenie tćj chmary pasoży­
tów z systematem „abrusienieja“, który rządzi nami; 
bogactwa, położenie społeczne ich samych i ich kre­
wnych i krewniaków wyrosło i rośnie z obecnego stanu 
rzeczy. Utrzymać więc jak najdłużćj ten stan jest za­
daniem ich życia, a tego można dopiąć tylko, strasząc 
rząd intrygą polską i niebezpieczeństwem powstania 
polsk. z jednćj strony a z drugićj odradzaniem się narodo­
wości rusińskićj. Trzeba przy tćm wziąść na uwagę stó­
sunki administracyi miejscowćj do wyższego rządu w 
Petersburgu. Andryaszew, zrobiwszy z muchy słonia, 
uzyskał uchwałę rady gimnazyalnćj, i natychmiast po­
da! ją kuratorowi do potwierdzenia. Teraźniejszy ku­
rator, wojskowy generał, były naczelnik oddziału pie­
choty, niedaleko widzący, a w gruncie dobry, raczćj 
slaby człowiek, przy innych okolicznościach samby 
wejrzał w tę sprawę, ale obecnie nie jest pewny swo­
jćj posady. Dano mu za pomocnika ambitnego czło­
wieka, takoż generała, który dąży do objęcia posady 
swojego pryncypała!, a tego dopiąć potrafi jakąś za­
sługą w obec rządu. Kopie więc teraz dołki pod swoim 
kuratorem, wszystkie jego rozporządzenia krytykuje, wszę­
dzie znajduje nierząd, i jak obecny kurator odznaczał 
się liberalnćm usposobieniem, tak aspirant do jego po­
sady występuje jako ścisły „abrusitiel“. Kuratorowi nic 
nie pozostawało jak tylko sankcyonować uchwałę, i na­
tychmiast donieść ministrowi oświecenia, zawiadomiwszy 
jednocześnie generał-gubernatora, który przy naszym 
systemacie ścisłego odgraniczenia zarządu jednego mi- 
nisteryum od drugiego, nie ma prawa skontrolować to,

*) Rozumie się w języku rosyjskim. 0 język rosyjski tak 
tu chodzi, że nawet włoskićj opery nie dopuszczono do teatru, 
gdyż to przeszkadzałoby błogiemu wpływowi „moskwiczenia“ 
miejscowej społeczności za pośrednictwem teatru.

zoty, Nadwiślanin, nie tylko ma osobny tytuł, 
ale i samodzielnie w zaokrągleniu i ciągłości sprawy 
handlowe i przemysłowe traktuje.

W zawodach naukowych ma Toruń już także poi 
skich reprezentantów, mianowicie dwóch lekarzy, dr. 
Kąsinowskiego, medyka, chirurga i akuszera, oraz p. 
Kasprowicza, wykwalifikowanego dentystę.

Stowarzyszenia polskie jedne tu obrały swoje do- 
micylium, jak mają członków po całych Prusach Za­
chodnich i przyległych powiatach W. Ks. Poznań­
skiego, a temi są Towarzystwo interesów moralnych i 
pomocy naukowćj dla dziewcząt. Drugie składają się 
przeważnie z miejscowych członków, jak Towarzystwo 
przemysłowe toruńskie i Spółka pożyczkowa, a dalćj 
Towarzystwo śpiewackie pod nazwą Towarzystwa św. 
Cecylii.

Spółka pożyczkowa w Toruniu znana z obszaru 
swoich interesów i dobrego ufundowania oraz porządku 
w prowadzeniu. Towarzystwo przemysłowe z wytrwa­
łością i ciągłością pilnuje swego zadania, miało w r. 
1872 pierwszą wystawę gwiazdkową, powszechnie u- 
znaną, dziś sposobi się do drugićj. Częstym przed- i 
stawieniom teatralnym a polskim, przez amatorów u- 
skutecznianym, właśnie te towarzystwa sił i zapoczęcia 
dostarczają.

Najważniejsza przecież, co już w prywatnych ’ 
przedsięwzięciach, siłami własnemi polskich kupców i : 
przemysłowców w Toruniu powstało, wzrosło i zna- j 
eznie się rozwinęło.

Najprzód idą trzy sklepy korzenne, tak zwane i 
handle kolonialne, z któremi łączy się handel wina, 
a dalćj i restauracya. W rynku (starym) osiadł A. 
Mazurkiewicz, okupiwszy się tu na własność. 
Winiarnia i restauracya jego prym trzyma w mieście, 
uczęszczana powszechnie przez noblesę miejską i oko­
liczną bez względu na narodowość. Jest to toruński

co dokonała władza szkólna, tylko pilnuiąc żeby wyrok 
był spełniony, natychmiast donieść swojemu ministrowi 
spraw wewnętrznych. Otóż przy naszym ściśle biuro­
kratycznym zarządzie tworzy się w gabinecie peters- 
burgskim zdanie o usposobieniu młodzieży polskićj w 
naszym kraju na zasadzie rządowego dokumentu, za 
wiarogodność którego ręczy rada, dyrektor i kurator a 
mającego w sobie tyle prawdy, jak najprostsza intryga 1 
Któż będzie prawdę dochodzić? w śledztwie stoi par- 
tye patryotyczne polskie tworzą się między młodzieżą 
gimnazyalną na Rusi albo jak mówią urzędownie, w 
jugozapadnom kraje.-

Ale i sam przez się ten wypadek strasznie dole­
gliwym jest dla naszego społeczeństwa; trzech uczniów 
wydalonych z gimnazyum stanowi połowę calćj liczby 
uczniów Polaków klasy ósmćj! Ośm lat trzeba było 
czekać, żeby tych kilku młodzieńców mogło do uniwer­
sytetu wstąpić — i tu raptem służą tylko ku W"li in- 
trygującćj kliki! W ogóle nadzwyczaj mała liczba Po­
laków uczy się w szkołach, trzeba mnóstwo przebyć 
trudności, żeby zdobyć możność uczenia się, a cóż do- 
pićro skończenia nauk! Jak systemat „ociemniania 
mas“, który do nas zastósowuje rząd obok systematu 
„zubożenia,“ — fatalne już wywarł skutki, niech 
przypomną te dane, które już podawałem i które świad­
czą że na calćj Rusi z tćj strony Dniepru jeden uczący 
się wyznania prawosławnego przypada na 46 mieszkań­
ców, jeden katolik na 161, szczególnie źle na Podolu, 
gdzie jeden katolik na 272 mieszkańców przypada, ale 
w powyższych danych policzone zostały i szkoły przez 
duchowieństwo utrzymywane a nie mające żadnćj na­
ukowej wartości; liczba tym sposobem dzieci uczących 
się w niższych szkołach ludowych wzrosła do 98,788. 
Lecz ta cyfra nie ma żadnćj podstawy, to są tylko 
wyrazy dane przez duchowieństwo parafialne dła swo­
jej władzy, która je zmusza, iżby bezpłatnie nauczało 
lud w szkołach. Mają tylko niejaką wartość szkoły 
ludowe przez rząd utrzymywane w części łub całko­
wicie. W tym roku wydane wykazy statystyczne wy­
jaśniają, iż w naszym kraju liczącym do pięciu milio­
nów mieszkańców uczy się w szkołach ludowych 13,301 
a nadto z tćj liczby trzeba odtrącić 28 pet. tych dzieci 
które w skutek oddalenia mieszkania bardzo nieregu­
larnie uczęszczają do szkoły. Katolików w tćj liczbie 
mnićj niż 5 pet.!

W średnich zakładach męzkich w przeszłym roku 
uczyło się prawosławnych 3990, katolików 1256, w śre­
dnich zakładach żeńskich prawosławnych 1313, katoli­
czek 167 a w wyższych katolików 165, prawosławnych 
— 761.

P. S. Sprawa ucznia B. coraz gorszy obrót bie- 
rze. Oddany w ręce policyi jest teraz indagowanym.
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O Po przemowie p. Gniewos.a w rozprawach nad 
wnioskiem p. Juzyczyńskiego zabrał głos p. Dunaje­
wski, którego piękną mowę muszę krócćj streścić, aby 
niniejszego listu za bardzo nie rozciągnąć. Twierdzenie 
p. Juzyczyńskiego — mówił p. Dunajewski — że w Ra­
dzie szkólnćj galicyjskiej nie zasiada nikt ze stanu na­
uczycielskiego, brzmi dziwnie w obec faktu jawnego, iż 
w tćj radzie, oprócz dwóch inspektorów szkólaych a 
byłych nauczycieli, zasiadają: delegowany przez Wy­
dział krajowy p. Zygmunt Sawczyński, dawnićj nau­
czyciel w gimnazyum w Krakowie teraz dyrektor 
szkoły we Lwowie, kształcącćj nauczycieli dla szkół 
ludowych; delegowany przez Radę miejską krakowską 
p. Węclewski, profesor uniwersytetu lwowskiego. Myl- 
nćm jest także twierdzenie p. Juzyczyńskiego, iż w 
szkołach kształcących nauczycieli dla szkół ludowych 
nie jest wcale wykładowym język ruski. Jnż komisarz 
rządowy odpowiadając w dniu 17 października rb. na 
interpelacją w tym przedmiocie w sejmie galicyjskim, 
szczegółowo wykazał: 1) religia grecko - katolicka i ję­
zyk ruski wykładane są w tym języku; 2) przy wy­
kładzie każdego przedmiotu, obok terminologii polskićj 
podawana jest terminologia ruska, o ile istnieje; 3) 
ćwiczenia nauczycielskie są tak w języku polskim jak 
i w języku ruskim; 4) każdy uczeń może składać egza- 
men w polskim lub ruskim języku. Chociaż w semi- 
naryum żeńskićm nauczycielskićm we Lwowie, na 200 
uczennic jest tylko 15 religii grecko-katolickićj a z 
tych trzy tylko oświadczyły że umieją po rusku i chcą 
się tego języka uczyć, jednak dla wszystkich zaprowa­
dzono obowiązkowe wykłady ruskie. Przytoczone przez 
p. Juzyczyńskiego fakta degradacyi lub przeniesienia 
dyrektorów i nauczycieli przez radę szkolną galicyjską, 
były pod tym względem fałszywie podane, że ukarani 
oni zostali nie za brak patryotyzmu polskiego lub za 
patryotyzm ruski, jak to p. J. twierdził, lecz za zanie­
dbanie obowiązków, nieudolność a nawet za niemoral­
ne czynności. Dziwną jest rzeczą, iż p. Juzyczyński 
pragnie odebrać radzie szkólnćj prawo przenoszenia 
lub usuwania nauczycieli szkół publicznych, chociaż 
są oni bezpośrodnio urzędnikami a głosował w roku 
bieżącym za ustawami wyznanionemi, które nadały

Kurnatowski. Dalćj idzie handel Olszewskiego, 
przeniesiony teraz do własnego domu przy Szerokićj 
ulicy, naprzeciw handlu bławatnego p. Bujakowskie­
go. Dom p. Olszewskiego ma w Toruniu osobną na­
zwę „cicha muzyka,“ a to dla godła z dawna przed 
domem wystawionego; dwa niedźwiedzie grają, jeden 
na dudach, drugi na skrzypicach. Dalćj, bo już na 
nowćm mieście, jest trzeci sklep korzenny p. R a c i - 
niewskiego, także w własnym domu świeżo prze­
budowanym pomieszczony, a zażywający wielkićj po­
pularności mianowicie między miejscowymi właścicie­
lami mniejszymi w całej szerokićj okolicy.

Szereg okupionych i na swoim gruncie osiadłych 
firm polskich kończy Hotel pod Trzema Koro­
nami p. Witolda Duszyńskiego. Hotel ten 
znany z czasu uroczystości jubileuszu Kopernikowego, 
położony bardzo dogodnie na Starym rynku, blizko 
poczty, także w ostatnim roku z gruntu przebudowany 
został i ma dziś 32 pokoje dla gości, na dole pokoje 
restauracyjne z salką jadalną, na piętrze zaś większą 
salę balową i do zgromadzeń, mogącą pomieścić do 
200 osób. Hotelu takiego wielki brak uczuwali prze­
bywający Polacy w Toruniu; zyskali więc przez zało­
żenie tego wygodnego i we wszystkie wygody zaopa­
trzonego domu zajezdnego niejako wspólną gospodę, 
w którćj znajomi z najrozmaitszych okolic się spo­
tykają.

A. ma właśnie ten hotel swoją tradycyą i pamię­
tne czasy z r. 1831 i 32, gdyż tu była gospoda na­
szćj ówezesnćj emigracyi, tu mianowicie takiego zna­
czenia zażywająca i wpływ niepośledni wywierająca 
pani Chłędowska rćj wodziła między wygnańcami i 
z stambułką w ręku uwijała się przy grze w bilard. 
Dziś zaleca hotel prócz wygodnego urządzenia i pię­
knego umeblowania mieszkań jeszcze i kuchnia po­
wszechnie sławiona.

' rządowi takie samo prawo względem duchownych ka. 
tolickich.

Co się tyczy wyznaczenia przez sejm galicyjski p,
Henrykowi Szmittowi, członkowi rady szkólnćj galicyj- 
skićj, dodatku rocznego w kwocie 800 złr. do płacy, 
fakt ten, przedstawiony tu w fałszywćm świetle przez 
p. Juzyczyńskiego, muszę jeszcze wyjaśnić. Członko­
wie autonomicznej rady szkólnćj galicyjskićj pobierają 
tylko po 12 )0 złr. płacy roeznćj, albowiem po większćj 
części będąc profesorami uniwersytetu, dyrektorami 
szkół i t. p. nie cały swój czas poświęcają radzie 
szkólnćj, a pełniąc obok tego inne obowiązki, maja 
także za to pensye; p. Szmitt zaś cały swój czas po­
święca pracy w radzie szkólnćj krajowćj, najwięcćj 
czynności jćj załatwia i z tego powodu wyznaczył mu 
sejm wspomniany dodatek do płacy.

Po tych przemowach pp. Gniewosza i Dunajew­
skiego zabrał głos minister oświecenia p. Stremayr, 
Oświadczył, że stanowisko i zakres działania rady szk. 
krajowćj w Galicyi opiera się na obowiązujących teraz 
ustawach, ale jest „anormalne“ i odmienne od stano­
wiska zajmowanego przez rady szkolne krajowe w in­
nych krajach monarchii ; ma ona prawo mianowania 
na wszystkie posady przy szkołach średnich i ludowych 
oraz prawo dyscyplinarne nad urzędnikami zajmują­
cymi te posady. Dalćj — p. minister widocznie w ca- 
łćj swój mowie zakłopotany, gdyż pragnął, jak się 
zdaje, zasłonić p. Juzyczyńskiego a twierdzeń jego 
bronić nie mógł — dodał, że co się tyczy faktów 
przytoczonych przez tegoż, są mylne lub prze­
sadzone, jak to już wykazano, ale zwykU podczas 
walki stronnictw (!! czy rada szkólna krajowa jest 
stronnictwem?) są takie przesadzone i nieuzasadnione 
oskarżania. Co się tyczy znów dwóch wypadków przy­
toczonych przez p. Juzyczyńskiego, to jest wykładania 
w szkołach historyi polskićj z dzieła p. Szmitta, zawie­
rającego nieprzyjazne dla Austryi ustępy, i usunięcia 
z książki do czytania dla szkół przeznaczonćj hymnu 
austryackiego — ministerstwo zarządziło odpowiednie 
kroki, które zaradziły złemu lecz wiadomość o tych 
wypadkach doszła do ministerstwa nie od rady szkól­
nćj krajowćj. Dodawszy to z naciskiem, nie wspomniał 
bynajmniej p. Stremayr, iż drugie oskarżenie było bez­
zasadne, jak to wyżćj wskazałem. Dalćj przyznał mi­
nister, że chociaż we wszystkich sprawach dyscyplinar- 

: nych, tj. tyczących się usunięcia z posad, przeniesienia, 
s degradacyi nauczycieli lub dyrektorów, służy tymże re- 

kurs do ministerstwa od orzeczeń rady szkolnej krojo- 
wćj, jednak nie zaniesiono żadnego rekursu w wypad­
kach wspomnionych przez p. J. „Przeciw wnioskowi 
uczynionemu przez p. Juzyczyńskiego nic nie ma do 
nadmienienia ze swego stanowiska urzędowego, gdyż 
także z drugićj strony poruszano potrzebę zreformowa­
nia rady szkólnćj galicyjskiej.“

Ta mowa ministra Stromayra czyniła w ogóle to 
wrażenie, że nie chce się narazić żadnćj stroni«, ani 
Polakom ani świętojurcom i centralistom, których re­
prezentant p. Herbst utrzymywał na poprzednićm po­
siedzeniu wydziału budżetowego, iż zakres działania 
rady szkólnćj galicyjskićj jest za obszerny, że minister­
stwo powinno mieć większy wpływ i władzę w spra­
wach szkólnychw Galicyi, że wymaga tego zasada kon­
stytucyjna, która ministeryum czyni odpowiedzialnćm 
w obec rady państwa za całą władzę wykonawczą à za- 

! pomniał, że jest także zasada konstytucyjna która wymaga 
i odpowiedzialności w obec sejmu władz wykonawczych 
' autonomicznych. Dalćj z przemówienia ministra było 
j widoeznćm, że chociaż z oskarżeniami i wywodami p. 
i Juzyczyńskiego się nie zgadza, jednak nic nie ma prze- 
' ciw wnioskowi dążącemu do uszczuplenia zakresu dzia-
; łania rady szkólnćj galicyjskićj.

Pan Dunajewski zabrawszy głos powtórnie,
■ oświadczył, iż dziwi się, iż minister JCMości nazywa 
; „anormalnćm“ stanowisko i zakres działania rady szkól- 
i nćj galicyjskićj, które przecież jest określone normą

ustaw prawnie wydanych i zatwierdzonych przez cesa- 
; rza. Mniemam, że p. minister chciał może powiedzieć, 

że atrybucye rady szkólnćj w Galicyi nie są takie same
jak w innych prowincjach monarchii, 

j Tak jest — to chciałem powiedzieć — wtrącił 
! p. Stremayr nieco zmięszany.

Ależ przecież mamy w ustawodawstwie naszćin 
kilka innych przykładów — mówił dalćj p. Dunaje­
wski — iż postanowienia, ustawy dla jednego kraju 
są odmienne od postanowień dla drugiego kraju, gdyż 

i są odmienne w nich stósunki. Te różnice w ustawach 
dla różnych krajów są koniecznćm następstwem od- 
miennego ich położenia i stósunków wewnętrznych, a 

; by naj mnićj nie są szkodliwe dla jedności państwa, gdy 
; przeciwnie jednoforemność, wtłoczenie wszystkich w je­

dnakie foremki tłumi rozwój życia.
Niepotrzebnie zdaniem mojćm — dorzucił p. Du­

najewski w drugićj swćj przemowie uwagę, że sam 
widzi wiele wad w instytucyi wszystkich rad szkolnych 
krajowych, gdyż wypowiedzenie takiego ogólnika, bez 
wyjaśnienia go bliższego, może być szkodliwćm w obe- 
cnćm położeniu sprawy, nad którą toczyła się dy­
skusja.

j «saksw£s»SÉ6S3B«i^
W Hotelu pod Trzema Koronami jest skład cygar 

i tytuni p. W. Duszyńskiego, drugi zaś przy Sze­
rokićj ulicy p. W. B u 1 i ń s k i e go vulgo Wojtka, jak 
ulubionego właściciela znajomi, nieznajomi, swoi i obcy 
zowią.

Handel bławatny p. Buła k owakiego przy 
Szerokićj ulicy zażywa sławy miano vicie z gustownego 

i doboru, którym się zaleca przy wielkićj zapasności 
składu. Do tego dodać należy, że suknie damskie z 
prawdziwie artystycznćm wykończeniem z szwalni tćj 
firmy wychodzą. Drugi pokrewny handel towarów

■ krótkich ma p. Krajewicz przy ulicy Maślnćj, na­
przeciw polskićj księgarni i wielką rozwija ruchliwość, 
zyskując sobie z gustu, doboru i ujmującój usługi co­
raz większą klientelę..

Na zakończenie dodamy jeszcze, że p. B. R o g a- 
linski urządził obok jeneralnćj agentury Westy, 

. jeszcze biuro, i ajencją wszelkich zabezpieczeń a tak 
skoncentrował w jedno miejsce i w jedne ręce kilka i
to bardzo ważnych dziś gałęzi asekuracyjnych.

Dziwna rzecz, że Toruń słynący piernikami, nie 
' ma ani jednego piernikarza Polaka. Co słodkie, nie

dla nas w Toruniu bywało.
j Z mniejszych przemysłowców jest wielu bardzo 

zdatnych i zamożnych rzemieślników, o czćm przecież 
inną rażą. Na teraz wystarczą te wskazówki dla przy- 

i bywających do Torunia, aby większą nań zwracali u- 
wagę i cieszyli się temi zakątkami naszego odradzani*
się nad Wisłą.

i
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Ostatni przemawiał p. Edward Suess, referent 
-jziału budżetowego z działu wydatków na minister- 

oświecenia. Oświadczył on, że nie będzie wcho-
Ljj w prawdziwość faktów przytoczonych tu z obu 
ttoo (wchodzić w to nie potrzebował, gdyż było już 
^wodnionćm, co jest prawda a co fałszem), ale po­
kuje za anormalne stanowisko rady szkólnćj krajo- 

w Galicyi i tameczne stósunki szkólne; dla tego 
¡dzie głosował za wnioskiem p. Juzyczyńskiego.
1 Przy głosowaniu wniosek ten przyjęty został 

fZez wydział większością głosów’.
Następnie, gdy deputowani polscy w prywatnych 

mowach czynili wyrzuty niektórym deputowanym 
„nieckim z powodu tego głosowania — bo przed 

„jęciu laty przyznanie samodzieluiejszego stanowiska 
adzi© szkólnćj galicyjskiej uważali za ustępstwo nale- 

jOe narodowości polskićj, a teraz stanowisko tej insty- 
(uCyi krajowćj chcą podkopać — przedstawiali depu- 
l0(vani niemieccy, że Polacy nie powinni się przyjęciem 
iego wniosku niepokoić, gdyż nie ma żadnej wagi i zna- 
(zeiiia wobec istniejących ustaw. Jakkolwiek przedstawie­
nia takie nie usprawiedliwiają w niezćm głosujących za 
¡prawą niesłuszną, jednak z całego postępowania de­
putowanych niemieckich zdawało się przebijać jakieś 
¡obowiązanie poprzednie względem koteryi świętojur- 
¡fiśj. Może to było wyzajemnieniem się za głosowa­
ne świętojurców w innćj sprawie.

Całą tę sprawę dokładnie i wszechstronnie 
jzedstawić się starałem, — albowiem wyświeca 
na kierunek działań koteryi świętojurskiej — 

, tyczy się jednćj z najważniejszych spraw krajowych, 
¡prawy wychowania publicznego, a od dobrego kierun­
ku tego wychowania zależy przyszłość narodu. Nadto, 
¡e ważne rozprawy w wydziale budżetowym, które tu 
lośó dokładnie streściłem, nie są prawie znane publi- 
¡¡ności, gdyż wychodząca tuReichsrathscorres- 
jondenz — będąca głównym źródłem dla dzienni- 
¡ów co do rozpraw w wydziałach Izby, streszcza je bar- 
Jzo stronniczo, zwykle przemilcza zupełnie przemowy 
Jeputowanyoh polskich lub podaje je w paru | wier­
zch, wyrzucając istotną ich treść— przytoczyła nie­
które wywody z przemowy p. Juzyczyńskiego, 4 kilku 
wyrazami zbyła odpowiedzi deputowanych polskich i 
pominęła wszystkie przytoczone przez nich fakta. — 
Dzienniki wiedeńskie powtórzyły z Reichsraths- 
correspondenz sprawozdanie o tćm posiedzeniu 
wydziału, chociaż mogły dokładniój o rozprawach tych 
wiedzieć, gdyż wszyscy deputowani mają przystęp na 
»siedzenia wydziału budżetowego.

fiIE i« e ¥,
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reorganizacji sądownictwa przeka-

»X- BerSilt,
¿noszące się do _
¡ano, jak nasz berliński donosi korespondent, komisyi 
składającej się z 28 członków. Stało się to na wnio­
sek dra Gaeista, który w dłuższćj mowie wykazywał, 
ie niemożliwą jest dyskusja w parlamencie chociażby 
już z powodu wielkićj liczby podawanych poprawek.

Poseł dr. Erhardt, Bawarczyk i członek postę­
powego stronnictwa podnosił, że cieszy się, iż pro- 
jekta rządowe zatrzymują instytucją sądów przy- 
lięgłych, chciałby tylko, ażeby ona rozciągała się na 
Bprawy prasowe i polityczne. W Bawaryi okazała się 
ta instytucya według mówcy jak najzbawienniejszą. 
Poseł Scbóning, członek zachowawczego stronnictwa 
przeciwnikiem jest sądów przysięgłych, któreby zastą­
pić należało instytucyą sądów ławniczych. P. Rei- 
ehensperger nie jest zwolennikiem centralizacyi w 
dziedzinie prawa i według niego nie potrzebnym był ten 
pospiech w przedkładaniu projektów. Nie pragnie on 
sadów ławniczych po tych smutnych doświadaczeniach 
jakie już zrobiono, natomiast będąc już przed 20 laty 
prezydentem sądów przysięgłych, przekonał się o pra- 
ittyczności instytucyi sądów przysięgłych. Jeżeli try­
bunał nie zawsze zgadzał się z wyrokiem sądów przy- 
lięgłych, nigdy się wszakże nie zdarzyło, ażeby sę­
dziowie byli orzekli o winie oskarżonego wtedy, kiedy 
on przekonanym był o jego niewinności. W kcńcu 
przeprzemawia jeszcze pan Reichensperger za 
przesłaniem komisyi projektów, na co zgadza się także 
następny mówca pan Romer, Wyrtembergczyk. — O 
obradach komisyjnych nad ustawą bankową nie wiele 
powiedzieć możemy, to tylko pewna, że przyjętym zo­
stał 13 głosami przeciwko 4 wniosek Laskeru nastę- 
pującćj treści: Komisya oświadcza, że nie życzy sobie 
rozpoczęcia dyskusyi nad ustawą bankową, zanim rada 
związkowa nie poweźmie uchwały co do utworzenia 
banku niemieckiego.

W dniu dzisiejszym przedłożonym został parla­
mentowi projekt do prawa, żądający dla Alzacyi i Lo ­
taryngii pożyczki w ilości 15% miliona marek — 
i drugi projekt co do pożyczki 16,787,553 marek na 
cele marynarki.

R 0 S Y A.

%"« Korespondont z Petersburga do Czasu do- 
5081, co następuje:

„Sprawdza się pogłoska, jaką wam parę dni te- 
UU przesłałem o hr. Bobryńskim. Polecono mu 
ii© wydalać się z miejsca pobytu, ale śledztwo nie 
Wytoczone. Zastosowanie tego środka do hrabiego 
Hobryńskiego ma za powód list pisany przez byłego 
ministra wprost do cara w sposób, oznaczający mało 
lardzo uszanowania dla monarchy. Również krążą 
tieści, że minister skarbu Reutera pragnie złożyć 

godność ze względu na słabe 'zdrowie; — nie 
taogę wszelako zaręczyć za wiarogodność tćj po­
głoski. Byłoby to zaś wielką stratą dla Rosyi, 
^bowiem baron Reutern cieszy się zaufaniem i 
Popularnością za granicą w świecie finansowym i 
Pomimo kilku dość grubych błędów w początkach 
•wego zawodu oddał znakomite usługi Rosyi. Koleje 
tałazne w ilości 16 do 18,000 wiorst są jego dziełem 

niezadługo muszą sprowadzić zupełną rewolucyą 
k naszym systemie ekonomicznym. Pomiędzy tymi, 
toby go mogli zastąpić, wymieniają Kiiaterna, obecnie 
głównego kontrolera w ministerstwie dworu, który jest 
bardzo ruchliwy i ma wielki wpływ na hr. Adierberga,
ministra dworu i przyjaciela cesarza.“

Wkrótce oprócz odeskićj, rząd zamierza utworzyć 
toną nową gubernią, którćj miastem stołecznćm byłby 
’aganrog. Do tćj gubernii taganrogskićj ma należeć 
Część ziemi dońskich kozaków, dla których cesarz w 
pozaprzeszłym tygodniu podpisał nową ustawę wojsko­
wą odpowiednią reformom wojskowym dla reszty ,ar- 
toii. Jeśli nie drugie, z pewnością pierwsze może być 
przez kozaków bardzo nie mile prsyjętćm. Są oni 
zazdrośni o całość swćj ziemi; oderwanie z nićj części 
toogą uważać za zamiar rozbicia instytucji kozackich

1 aryza.. Dzienniki dodają przy tern, że nastąpi wielkabyć może, że wkrótce posłyszymy o rozruchach w ro­
dzaju uralskich. reorganizacya w całym składzie urzędniczym Nowćj

Aleksander II me ustaje w reformach; ostatnią Kaledonii. gt
jaką przeprowadził jest dozwolone czynownikom cywil- ! ?
nym noszenie brody i wąsów. ; HISZPANIA

A U S T R Y A I W Ę G R Y. Madryt, 23 listopada. Najświeższy telegram
i donosi, że jenerał karlistowski Lozano, który po klę- 

# Wiedeń, 24 listopada. Wydział budżetowy * ®kach, P.on!e8ionych w prowincjach Murcia i Albacete 
ukończył już swe prace, a obrady nad budżetem roz- ? dc, S19 d° m8woh’ Z08tał downie do wydanego 
poczną się w pełnej Izbie w przyszły wtorek. Debaty nan w?™ku rozstrzelany; o losie jego towarzyszy Fu- 
nad ustawą akcyjna dobiegają do kresu i zamknięte 1 Kamos Iząuieredo telegram milczy. — Przed
zostaną najpóźniej w sobotę. Tćm samem los tćj spra- i kdkorna dniami donoszono, że wyrok śmierci wy- 

> i----:dany na tych trzech Drzewódzców miał bvć nrzed-wy jeszcze nie rozstrzygnięty, pozostaje bowiem jeszcze 
Izba wyższa, która ustawę tę weźmie pod parlamentar­
ną rozwagę, przekazawszy ją pierw odnośnej komisyi.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby niższćj odpowiadał 
minister handlu Banhaus na kilka interpelacji wnie­
sionych doń w sprawie kolei. Odpowiedź ta o tyle jest 
ważną, że poucza nas, iż państwo nie przejmie na sie­
bie r. 1875 żadnych nowych ciężarów, gdyż na cele
budowy rozpoczętych linii żelaznych, niemnićj subwen- i derey i podpalacza; jak wiadomo, jenerał Lozano ka- 
cyi dla gotowych już kolei, będzie musiało i tak wy- ; rozstrzelać czterech urzędników kolei żelaznćj 
nłacić 50 milionów o-nldenów. Z t.eo-n nnwnrln nnńatmn Boz' Gannade. Lozano wszelką winę zwalał na dpłacić 50 milionów guldenów. Z tego powodu państwo 
nia może na siebie przyjmować na przyszłość żadnych 
a żadnych nowych zobowiązań. Przy tćj sposobności ? 
oświadczył p. minister, iż na interpelacją co do budo- f 
wy dróg żelaznych w Turcji európejekićj późnićj od- * 
powie.

Na jednem z ostatnich pc-siedzeń Izby niższćj po- i 
stawił dr. Rydzewski i towarzysze następujący 
wniosek: “ I

1. „Wzywa się rząd, aby ścisłemu poddał zbada- )

Ten ostatni nsnńoł sin „ i i, i zywały się skargi na nigdokładność list wyborczych, czego po-S stanowczo z pola swych dawano bliższe dowody. Policyą reprezentował na zebraniu ko- 
aotjcncz,asowych popisów. Przed odjazdem wydał do | misarz policyjny.
„armii królewskiej“ następujący rozkaz dzienny: I * w miejsce p. Uckerta, wiceprezesa tutejszego 3ądu

Gan des a, 20 listopada. ? apelacyjnego mianowanym został radzca najwyższego trybunału
J, K. Mość król brat mói naimihweiws.™• ndd-zielił i p‘ Drenekmann. pana Uckerta przeniesiono do Magdeburga 

, d. r\. iuose Kroi, Brat moj najmiiosc wszy oddzielił i w charakterze pierwszego prezydenta sądu apelacyjnego, 
rozkazem gabinetowym z 9 sierpnia r. b. armią kata- j — * Od patrona Kółek włościańskich p. Maks. Ja- 
lońską od centra. W przeświadczeniu, źe rozporządzę- ■; ckowskiego, odbieramy z prośbą o zamieszczenie, pismo na- 
nie podobne sprzeciwia się nie tylko interesowi*” obu I 8t?pu^ąp8; o ... , , . . ,- ...

niu wpływ ustawy z 14 czerwca 1868, dotyczącćj znie- i arm!1’ le.cz paraliżuje wszystkie moje operacje wojsko- j oznajmił mi w liście z dnfoS^b/m. ’gotowość* umieszczania8,w 
sienią prawnych ograniczeń co do umowy stopy pro- we 1 8101 etanowc^o na przeszkodzie przeprowadzeniu ? swćtn piśmie inseratów z kółek rólniozych, bez żadnego wyna- 
centowej od pożyczek na stan gospodarski i moralny i wypracowanego przezemnie i zapewniającego sprawie j PmJ‘J“ zni>ł, Pr/edP?ate „Ogniska“ na miesiąc
ludności; abv rezultat tego badania oznaimił wyższći j ? ,J b,8kl try«“f, planu operacyjnego, przedstawi-
Izbie i przedłożył środki jakie okażą się koniecznemi \ ° ° zi owe niekorzyści, jakie będą koniecznemi,
do konstytucyjnego ich załatwienia.“ ^Wniosek ten pod- j ędy.y trwał w swem przedsięwzięciu, niemnićj,
pisany przez wszystkich deputowanych tak polskich 5 ze “iePod°o^m “i będzie w tym stanie rzeczy zatrzyj j JVllh
jak i ruskich, mana celu rewizją ustawy znoszącej I ^czelną komendę Po dwumiesięcznćm fÓlnl°pln7śSŁ
dawniejsze przepisy przeciw lichwie; nie wywołał on, j oczekiwaniu upowazmony zostałem przez J. K. Mość | jek róiniczych za tę kpncesyą 
jak się tego spodziewać było można, zwłaszcza że opi- s do oddarenia 81§- Mimo, że boleję mocno, iż muszę was 1 Wszystkie pisma nasze u) 
nia publiczna zostaje dotąd pod wpływem ostatniego « c.zy“ig to jednakże z sercem spokojnćm, wy- «on.esienm,
procesu karnego, który wykazał do jakich niesłycha- W1^załe“ 812 bowiem z obowiązku mego według sil,
—v i- ■• ■ . . . . tak w obec relign, ojczyzny jak i sprawy domu kró­

lewskiego, Wśród niesłychanych trudności zorgani­
zowałem powierzoną mi armią — uwolniłem ją od 
niegodziwych dowódzców — których zastąpiłem 
oficerami znanymi i cenionymi przez żołnierzy; — 
zorganizowałem wyprawy, które dotarły tam, gdzie 
dotąd nie postała noga kailistowska. W ostatnich cza­
sach niepewny, jak zadecaje król jegomość nie mogłem 
rozwinąć potrzebnej energii do wykorzenienia z gruntu 
zgubnych naszćj sprawia żywiołów. Z upoważnienia 
królewskiego ustępuję, oczekując owćj chwili, gdy za-

nych, w dziedzinę bajeczną sięgających nadużyć popro 
wadziło zniesienie ustawy o lichwie, opozyoyi w dzien­
nikach wiedeńskich, owszćm powitany ’ został przez 
prasę przychylnie tćm więcej, że redakcja tego wnio­
sku wcale umiarkowana.

W Węgrzech przyjętą została ostatecznie po dłu­
gich zachodach tyle ważna ustawa wyborcza; przyszłe 
przeto wybory do parlamentu węgierskiego dokonane 
będą na podstawie nowej ustawy. Główna zasługa w 
tej mierze należy się p. Kolomanowi Tiszy, przewódzcy
opozycyi, który taktownem i połitycznem swćm poste- - j - - - - ,
powaniem utrzymywał na wodzy namiętności swego ś wezw% mni® do obrony sprawy Boga, ojczyzny i króla, 
stronnictwa i nie pozwolił wzróść im do rozmiarów za- i 8Prawy> w której obronie stawałem i zawsze, będę sta- 
grażających wprowadzeniu w żvcie tak niezbędnći u- , ust§Puj§ pełen nadziei, że wytrwacie niewzrusze-
stawy. J ® s me w podjętej walce i doczekacie się dnia tryumfu,

Umysły patryotów węgierskich zaniepokojone cia- I któreS° Opatrzność w nagrodę poniesionych ofiar bo- 
gle kwestyą finansową. Projekta finansowe p. Ghicze^o | baterskich oby wam me odmówiła.
naootvkaia na coraz żtrwńza o«>nzvp.vn. w Wo- s lniant i jenerał naczelny Alfons de Borbon.napotykają na coraz żywsza opozycya w całych vVe- g t-r i ' • , • r . 3 ~ . . , ,. ■ - -jy-o"
grzech. W stolicy i na prowincji tworzą się komitety ? , L. Pow?du Wlesc\ AlfO“8 asturyjski zamyśla i kom.Pe,te.ncU- odmówił zara-
redagujące protesta przeciw podwyższeniu podatków ii w7dad (namfest, przesłał minister Siigaeta gubernato- ? ,,r a ... 1)1 g°.'’’’Jjasnienia.
objętemu projektem ministra s*karbu; na zgromadzę- r?1» okólnik, Ujcminający ich, aby wszelkiemi starali • lióytaoyjnym dóbr rycerskich J^ziorki nabył takowe za tal 

■ ’ ’ ’ ........................ ■ • 8le 8lłami zapobiedz demonstracjom przeciw obecnemu 230,500 p. Józef Moszczeński, jeden z synów dotyohozaiowego

, ~ \ Matka^ Moajka. W ostatnich dniach października
br. wyjechała z Krakowa do Stanów Zjednoczonych w Amery­
ce Matka Monika Eelieyanka, dawna przełożona- domu św. Hele­
ny we Lwowie, ażeby wraz z kilku towarzyszkami zakonnemi, 
które ze sobą zabrała, pracować wśród osad polskioh w Stanie 
Wiseonsin, w Ameryce Północnej.

— * Z powodu wyroku najwyższego trybunału do­
tyczącego sprawozdań dziennikarskich z obrad sądowych, o

niach ludowych krytykują je energicznie, a nawet or 
ganizują się przeciw nim odczyty publiczne.

Stronnictwo zachowawczo-radykalne korzystając 
z tego ruchu, rozpoc ęło kampanią przeciw par­
lamentarnemu systemowi, któremu przypisuje dzi- , , - - . , - ; . .. Ł
siejszy zamęt na polu fiuansowćm. Dla uniknięcia za- .7 obok \e.^° chorągwi inną rozwijano chorą-
grażającćj z tej strony burzy usiłują robić oszczędności 1 nie dozwoli, aby naród dał się uwodzić i w
w budżecie, aby zrzec się choć cząstki podwyższeń po­
datkowych, które według minist. skarbu są nieodzowne 
do przywrócenia jakićj takićj równowagi w budżecie. Mię­
dzy innemi mają być zaprowadzone pewne oszczędności 
w armii narodowćj honwedów dotychczas uważany za 
święty i nietykalny przybytek Madziarów; nie tylko 
rząd zaniecha zamiaru tworzenia nowych batalionów 
armii narodowćj, ale nadto zmniejszy liczbę żołnierzy
T-tr ł-i r, 4 r\ 1 i z» ni-, 4 Z -- . L - Ł - .. - 1 - - . .w batalionach piechoty i zniesie zupełnie baterre kar- ^J^ouetracya a nawet Utworzył sig komitet, w skła< 
taczownicze. Ale bo tćż niedobór podatków w tym ktdreg0 wchodzi wielu członków arystokracji, któr 
roku wynosi 32 mil. guld., to jest tyle, ile wynosił w D°d’ał sm urządzenia takići znhawhi. Hvó mnło n

r. 1867, t. j. roku ugody, który postawił Węgry na 
stanowisku dzisiejszego samorządu.

F R A H 0 Y A.

w Paryż, 24 listopada. Przywódzcy lewego 
centrum Dufaure i Kazimierz Pćrier przybyli w dniu 
wczorajszym do Paryża, bo dzisiaj ma się odbyć pod 
przewodnictwem Juliusza Simona zebranie lewego cen­
trum i obrady nad projektami nadesłanemi przez pana 
Thiersa. Eksminister Rouher powrócił również z Chisle- 
lurst i powołał bonapartystów na naradę. Stronnicy 
hr. Cham borda oczekują manifestu z Frohsdorfu, dokąd 
w tym celu podążyli pp. La Rochefoucauld Bisaccia, 
Eruoul, la Bouillerie i Łucyan Brun.

Wybory 428,458 radzców gminnych, jakie się 
onegdaj w całój Francyi odbyły, nie dały powodu do 
żadnego zaburzenia i niepokoju, lubo władze nie szczę­
dziły prowokujących środków, a jenerał Ducrot, głó­
wnodowodzący 8 korpusem kazał rozlepić w całym 
swym okręgu proklamacyą, w którćj ogłosił jak naj­
ostrzejsze środki ostrożności na dzień wyborów. We 
wszystkich wielkich miastach zwyciężyli republikanie, 
tylko Nancy, gdzie przeszła lista rządowa i Nimes, 
gdzie zwyciężyło stronnictwo klerykalne, — stano­
wiły wyjątek. Rezultat wyborów do rad gmin­
nych nie będzie żadnych dalszych skutków na przy­
szłość Francyi, bo wybory nie wypadły tak radykalnie, 
aby mogły budzić obawę. Z powodu wyborów przy­
nosi koiespondsncya Ha va sa ciekawe daty statysty­
czne a mianowicie: 165,830 radzców gminnych wybie­
rają gminy mające mnićj niż 500 mieszkańców ; 178,572 
radzców gminnych wybierają gminy niżćj 1500 mie­
szkańców; 44,112 niżej 2500 mieszkańców; 17,997 ni­
żćj 3500 mieszkańców; 16,652 niżćj 10,000 mieszkań­
ców; 3681 niżćj 30,000 mieszkańców; 330 niżćj 40,000 
mieszkańców; 288 radzców gminnych wybierają gminy 
od 40 do 50,000 mieszkańców i t. d. W całćj Fran­
cyi wybiera się ogółem 428,458 radzców gminnych.

Marszałek Mac-Mahon przeniesie swe mieszkanie 
zaraz z zebraniem się Zgromadzenia narodowego, do 
Wersalu i ma zamiar dać tćj zimy dwa wielkie bale 
w pałacu Elysée?

France donosi, że baron Stoffel zawezwał re­
prezentanta dziennika urzędowego przed sąd z powodu

r „ r__ - _________ . _ ________  __ ,vyt,.__ wski z Środy, Pohl z Wrocławia, Somorok z Wyszakowa.
pierwszego przedmiotu porządku dziennego, dotyczącego ablui- i HOTEL PARYZKI. Ks. prób. Wąehaiski z Białężyna, Eichei z 
cyi ciężarów, zapisanych dia instytucyi duchownych na realno- , Rusooina, Cegielski z Wódek, Ryohłowski z Szczytnik, Ja-
ściach miejskich a to z powodu, że referent komisyi na posie- j randt z Wrocławia, Starzyński z Jerzykowa, Horwitz z Mar-
dzenie nie przybył, i po zdaniu sjwawy z alokowania sumy > gonina, pani Haase z Kostrzyna, Baruoh z Środy, Kaskel z
418,000 tal., poehodzącśj z długu, z‘funduszu inwalidów w kwo- 1 „ Lipska, Bauman z Krosna, Liersch z Bojanowa, 
cie 750,000 tal. na cele miejskie zaciągniętt go, którćj to sunrr STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Loffier z Magdeburga, dr. 
prowizja wyższą jest nieco niż procenta funduszowi temu się Holląnder z Wrześni, Hartmann z Ilagenau, Mukułowski z

prezentanta dziennika urzędowego przed sad z powodu płacące, odrzucono wniosek właściciela Knipfera o odstąpienie mu , Kotlina, Wysocki z Królestwa lołskiego.
że takowy wzbraniał się ogłrfodpowiedzi pułkownl Sc^T^
ka na znaną notę dotyczącą depeszy Bazaine a. ’ powodu, że projektowany przez magistrat front domów tamtej- ’

dany na tych trzech przewódzców miał być przed­
łożony, z powodu różnicy opinii między audytorem a 
kapitanem jeneralnym Walencyi, najwyższemu trybu­
nałowi wojennemu w Madrycie. Widoczna, że albo 
trybunał ten potwierdził ów wyrok, lub też załatwiono 
na miejscu spór, bez odwoływania się do najwyższćj 
instancji. W wyroku powiedziano, że kara śmierci 
nie dotyczy naczelnika powstańców, lecz jedynie mor-

Alfonsa.

w
don

rządowi. Zapowiada on zwołanie kongresu, za pośre 
dnictwem którego kraj będzie mógł zamanifestować 
wolą swoją, ale nie wprzódy to nastąpić może, aż kar- 
liści zostaną zgnieceni. Rząd jednak nie dopuści ni-

błąd wprowadzać, mając do spełnienia ważne obo- 
wiązki chwili, zwłaszcza w obec uznania swego przez 1 którym już pisaliśmy, zamieśoił znakomity prawnik niemiecki, 
Europę. Rząd użyje wszelkich środków i nadzwyczaj- 5 profesor Schulte, artyknł w Kolnisohe Ztg.; w którym po-
nćj władzy, jaką ma w ręku przeciw wrogom porządku M^sZke rnastętui? UZasadnić-
publicznego, jaksikolwiekby wywiesili chorągiew. A~; — « 00 nA8t§Pule*

Zwolennicy ks. Asturyi we Francji przygotowują
na 28 b. m. wielką demonstracją na rzecz jedynaka 
Izabeli. Również i w Madrycie gotuje się podobna 1

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Lwów, 25 listopada. W miejsce posła Bochen-

I -| tóvv, które podczas procesu odczytane zostały, są 
> dozwolone. i rojekt profesora Sohultęgo przyjdzie prawdo­

podobnie pod obrady parlamentu przy dyskusyi prawodawczói 
i spodziewać się należy, że zostanie przyjętym.

_ * w Paryżu sprzedawana będą w dniu 2 grudnia trzy 
teatra: teatr Ainbign, za który żądają 800,000 franków, teatr 
ya.riete, za który żądają 700,000 fr. i Montmatre za 107 
tysięoy franków.

| , - , , , - , i U* Akademia sztuk pięknych w Paryżu mianowała
skiego, który zrzenl się dobrowolnie mandatu wybrano ■ Matejkę zamiejscowym członkiem w miejsce zmarłego Kaul- 
z kury i większych posiadłości posłem do Rady państwa ; k acha.
L „ d w i k a S k r z , ń 8 k i e g o (Pan Skrzeki zlo- i W*'*
zył w ostatnich czasach mandat do sejmu galicyjskiego j Wschód słońca o godzinie 7 minut 43, zaohód o godzinie 
a to z powodu, że w kwestyach zasadniczych nie zga- j mmut 52.
dzał się z większością sejmową. Brzypisek Redakcji i Unia 27 listopada 1583 wcielenie Inflant do Polski.— 1614 
Dzieanika F ? z . ai, k i e'g o.) Wybór, w miej- j JgĘ
see zmarłego posła Agapsowicza odbędą się dnia 22 
grudnia r. b.

Ostatnie wioilomośei. | . —. Dziennika Mód pisma dla Polek wyszedł z druku No.
. i 4 1 zawiera: Od wydawnictwa. — Opisy rycin. _ Kronika

5? W osręgu 2 i 4 oddziału III. zwyciężyli nasi ? mody. — Opis rycin kolorowanych. — Korespondencya. — In- 
kandydaci, a mianowicie w oddziale 2 wybranym został : ceraty. — Opiekunowie. — Powieść Wolodego Skiby. (Ciąg 
na reprezentanta miasta p. SfeliRs fiiakowsSii: ■ Pnli-E TLJ/u’8'1®ta' wj-0rsz P; — Panna Antonina.reprezentanta
w okręgu 4 pp. Kamiński i dr. Rakowicz, 
dyrektor banku włościańskiego. W dwóch drugich 
okręgach tegoż oddziału przeszli kandydaci niemieccy. 
Bliższe szczegóły podamy jutro.

WiADOmŚCI âffiSGOWE I POTOCZNE. 

PozBań* 26 listopada.
— * Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, 

na porządku dziennym wczorajszego zebrania reprezen- i 
fantów umieszczonemi, oznaj'mił przewodniczący, radzca spra- ; 
wiediiwośoi p. Pilet, że nadesłane przez magistrat etaty za- ‘ 
rządu miejskiego na rok 1875 przesłał wprost do komisyi flnan- 
8owój z prośbą, aby takowa przejrzenie ich z powodu bliskiego ' 
końca roku przyspieszyć zechciala. Po odroczeniu następnie '

regencją pod 12 listopada rb. po- 
iiu rachunku kasy ubogich za r. 
teatru miejskiego Rehdanz 100 

wsparcia od I października rb. począwszy i zgodzono się 
na osiedlenie w tutejszym mieście furmana Jakoba Tasselkraut. 
Po przyjęciu dalój rachunków zakładu gazowego za r. 1871/72 
i wyznaczeniu funduszii na postawienie kandelabru o 5 ramio­
nach na placu, gdzie się krzyżują ulice Młyńska i Berlińska — 
wszczęła się dłuższa dyskusya nad wyborem nowego inspektora 
miojskiego, na którego magistrat wybrał z 134 kandydatów bu- 
downiozego Emila Schmidta z Skwierzyny, żądająo teraz jego po­
twierdzenia ; ostatecznie uchwalono, aby magistrat przedłożył 
zebraniu akta osobiste-wybranego i innych kandydatów. Na­
stępnie zgodziło się zgromadzenie na tó, aby wygotowanie pro­
jektu nowego mostu chwaliszewśkiego poruczono proponowa­
nemu przez radzoę ministeryalnego p. Schwedlera, który się 
tego podjąć nie może, uczniowi i asystentowi jego, przy którćj 
to sposobności oświadczył pomiędzy innemi radzca budowniczy 
p. Stenzel, iż przy rewizyi mostu przekonano się, że takowy 
jest już w takim stanie, iż ani na dzień jeden nie można 
gwarantować za jego dalsze trwanie. Przyjąwszy na­
reszcie rachunek kasy teatralnćj za rok 1873, zgodzono się na 
stanowcze potwierdzenie nauczycieli pp. Grotrian i Kruppe i na 
czasowe powołanie nauczycieli pp. Eckert i Zirus i nauczycielki 
p. Kiihu. Po załatwieniu w ten sposób porządku dziennego 
zdawał burmistrz p. Herse na wystósowane do magistratu pyta­
nia sprawę tak z ulokowania w hipotekach nienaruszalnych fun­
duszów kasy ubogich, jak niemnićj ze stanu sprawy projektów no­
wego teatru. Po publioznćm posiedzeniu odbyło się jeszoze pou­
fnej Magistrat reprezentowali pp. burmistrz Herse i radzey miej­
scy Chlebowski, L. Jaffa, dr. Loppe i Stenzel; oboonyoh było 
na posiedzeniu 21 reprezentantów.

— * W dniu wczorajszym odbył miejski komitet wybor­
czy wraz z mężami zaufania posiedzenie, na którem ostatecznie 
uregulowana została sprawa obecnych wyborów, przyczem od- 
<?vu7i‘łv sio a Ir it r (r i no nia/L.k-Li/1 «/.ńA li-.4 „..

grudzień na 19 ggr. a od 1 stycznia r. p. kwartalnie na 1 talar 
3 sgr, z przesyłką. Toż zniżenie ceny, rozciąga się i na człon­
ków kółęk, lecz tylko posiedzicieli mniejszych lub dzierżawoów. 
Należytość za abonament przesyłać się będzie wprost do ekspe- 
8vnvi fio-nnini Wilhelmowski plac nr. 8, — o czóm Kółka

Sezanieckietau składam w imieniu Kó- 
'ą szczere podziękowanie, 
upraszam o powtórzenia niniejszego 

■ . M. J a o k o w s k i.“
unia 24 bm. odbył się w Lobźenickim sądzie ter­

min ostateo-zny w sprawie akordowej hr. Ign. Bnińskiegó. 
Vvypsdek, głosowania okazał się bardzo pomyślny, gdyż z wy­
jątkiem kilkunastu tysięcy talarów wszystkie wierzytelności sta- 
nyly po stronie akordowej. Przy takiem położeniu rzeozy można 
się niebawem spodziewać całkowitego ukończenia konkursu 
prywatnego hr. Bilińskiego. W sprawie akordowćj p. Tadeusza 
Chłapowskiego pierwszy termin akordowy odbędzie się

— * Pociąg kolei poznańsko-marchijskiój, który tu 
miał przybyć dnia wozorajszego po 10 godzinie wieczorem, przy­
był dopićro dzisiaj rano około 2 godziny. Powodem opóźnie­
nia tego pociągu jako też i poprzednich jest okoliczność, że nie­
daleko Gubea pooiąg towarowy z szyn wyskoczył. Urządzono 
wprawdzie szyny poboczne lecz z pierwszego zaraz pociągu, 
który na szynach tych wyprawiono, wyskoczyły trzy wagony. 
Straty ztąd wynikłe obliczają na 20,000 tal.

* Znaleziona u gospodarza w Głównie suma 1025 
tal., pochodząca z kradzieży u bankiera Saula, nie składała się 
z gotowki, lecz raczćj z walorów a mianowicie z 1000 rubli w li­
stach likwidacyjnych i 25 tal. w listach rentowych.

7" * Pr°boszcz i dziekan Kasprowicz z Bieohowa 
i stawał w dniu 23 bin. przed sądem powiatowym wrzesińskim, 
; gdzie go badano co do tajnego delegata papiezkiego. Nie przy-

W odbytym w Stęszewie dnia 24 b. m. terminie

. „A.m na podstawia prawa prasowego, ani karnego przypu­
ścić nie mogę, aby z prawdą zgadzająoo się sprawozdania 
dz enmkarskie z publicznego postępowania sądowego, mogło 
byc w jakikolwiekbądź sposób karygodnćm.“ Próez tego

podjął się urządzenia takićj zabawki. Być może, że 
ostatni okólnik Sagasty przeszkodzi temu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Powieść współczesna p. Leopolda Winklera. — Chopin. Przy­
pomnienie pośmiertne w 25-tą rocznicę jego śmierci, p. Mary­
ana. /Ciąg dalszy). — Z kraju i świata p. Omikrona. — Ilustra- 
eye i dodatki: 63 drzewor. w tekście. — Rycina kolorowana.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 26 listopada.

’ BAZAR. Chłapowski z Szółdr, Jabkowski z Żabikowa, Stable- 
wski z Slachoina, pani Olszewska z Wargowa, Jackowski z 
fam z Barda.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kalkstein z 
Mieleszyna, Ogifjski z Galicyi, dr. Trzciński z rodź, z Po­
powa, pani Niemojewska z Dzierznicy, Voigt z Warszawy, 
dr. Markwitz z Rakoniewic, Kudelka z Żabikowa.

H01LL. POD CZARNYM ORŁEM. Jordan z Popowa, Pawło­
wski z Rudek, Morze z Karlinka, Danysz z Pniew, Stano-
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HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 26 listopada.

Poznań, 26 listopada. Urzędowo sprawozdania 
giełdowe. Walory: poznańskie 3$°/0 list, zastawna 98 żąd., 
4o/o nowe listy zastawne 93$ plac., listy rontowe 97$ ż., akcye 
banku prowmoyonal. 108$ ż., 5% oblig. prowino. 100 pł., 5% 
oblig. powiatowe 100$ płac., 5°/0 oblig. melior. Obry 100 ż., 
4$°/0 oblig. powiat. 98 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3$*/0 oblig. długu 
państw. 91$ ż., 4% pożyczka państw. 99$ ż., 4$% konsol, po- 
żyozka państw. 105$ ż., 3$#/0 pożyczka premiowa 128$ żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-mem. — płac., polskie 4% listy likw. 
68$ ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
26$ pł., rosyjskie banknoty 94$ pł., zagraniczne banknoty 99$ 
płac., akcye Tellusa — płao., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78$ żądano, akcye banku wsch. 
niem. produkt. — płao.

Wypowiedziano — ctr.
Zyto; cena wypowiedzialna i regulacyjna 51$, na jesień 

—, listopad 52$, listopad-grudzień 51, grudzień-styczeń 51, 
styczeń-luty 153, luty-marzeo 152, na wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17#, na 

listopad 17#, grudzień 17$$-, stycz. 54,25 mar., luty 54,75 m. 
marzec 55,25 marek, kwieoień 55,75, kw.-maj 56,— marek.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ pł.

Poznań, 26 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo. Cena wypowiedzialna. — Wypowiedziano

— cent.; na listopad 51$ żąd., listopad-grudzień 51 żąd., gru­
dzień-styczeń 5l ż., styczeń-luty 153 pł., luty-marzec 152 żąd. 
marzeo-kwiecień — na wiosnę 150 marek płac., kwiec.-maj 150 
marek płac., maj-czerwiec 150 marek żąd.

Okowita: słabiej. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz.
— litrów, — listopad 17# płacono, grudzień 17# żądano, 
styczeń 18# płacono. (54,25 marek), luty 18$ płaoon. (54,-75 m.)

marzeo 18# pł. (55,25 m.), kwieć. 18# pł. (55,75 m.), kwiecień, 
maj 18$ żąd. (56,— m.), maj 18$ żąd. (57,25), czerwiec 19 żąd. 
57,— m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ żąd.
Giełda ł>yd«oeUa, 25 listopada.

Pszenica: 57-63 tal.
Żyto nowe 51-55.
Jęczmień: nowy 63-56 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76—78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efekty wnój.
Okowita: 19$ tal. per 100 litrów a, 100 •/„.

Giełda berlińska, 25 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 55-70 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na listopad 62$-62, listopad-grudzień 62-61$ tal., kw.- 
maj 189-188$ marek płao.

Zyto: per 1000 kilów miejseu 53-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie —talarów, nowe rosyjskie 52$-53$ talarów z 
dworca, nowe krajowe 56-58$ tal. franco z dworca pł.; na listopad 
63$-52$, listopad-grudzień 51$-$ tal., na wiosnę 149-148$ marek 
płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 50—64- talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 54-66 tal. wedle gat. żąd.; 
galicyjski i węgierski 55-60, nowy rosyjski 57-62, j pomorski i 
meklemburgski 61-65, wsohodnio i zaohodnio-pruski 60-62$ tala­
rów i dworoa pł.; na listopad 63$ ż. 63 p., list.-grudzień 6l$-$ 
tal., kwiecień-maj 175$-176-175$ marek pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 66—78 tal., na p» 
szę 61—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 18$ tal. bez 

beczki płac., na list, 'i listopad-grudzień 18# tal., kwiecień-maj 
68 marek płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 22$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7$ tal. płao.
Okowita jer 100 litrów w miejscu bez beczki 19 tal. 

18-22 sbr. pł.; na listopad 19 tal. 18-26 sbr., listopad-grud. 18 tal. 
25-17 sbr.,* kwiec.-maj 58,5-1 marek płac.

Giełda wraeławska, 25 listopada.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 11$-12$, 

średnia 12$-13$, piękna 14$-$, wysoko piękna 15-$ tal.
Koniozyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 

15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.
Żyto: per 1000 kilo spokojniej; na listopad 54$ płacono, 

listopad-grudzień 51$ tal. płacono, kwiecień-maj 148,5 marek 
żądano.

Pszenica: per 1000 kil. 63 tal. żąd., na kwiecień-maj 
186 marek żąd. i pł.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad 56$-57, listop.-grudzień 

66 tal. pł., kwiecień-maj 170 marek żąd.
Rzep per 1000 kilo 84 tał. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzee-kwieaień — 

tai. żąd. — tal. plac.
Olój rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 17$ 

tal. żąd.; na listopad i listopad-grudzień 17$ tal. żąd. 17$ tal. 
pł., kwiecień-maj 56,5 marek żąd.

Okowita per 100 litrów jjez handlu; w miejscu 18# 
tal. żądano, 18$ talarów płacono; na listopad i listopad-grudz. 
18$, grudzień-styczeń 18$ tal. żądano, kwiecień-maj 57 marek 
żąd. i płacono.__________________________________________
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Na targu

'Pszenica biała 
„ żółta

Żyto . . . 
(Jęczmień 
Owies . .

| Groch . .
I Rzep . . , 
Rzepik zimowy 

■ Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękHy średni pośl. towar.

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn,
6 27 6 6 15 _ 5 25 —
6 12 6 6 2 6 5 20 —
5 27 — 5 18 — 5 5 —
5 26 — 5 16 — 5 2 —
6 — — O 20 — 5 12 —
7 10 — 7 — — 6 15 —
8 5 — 7 25 — 7 2 6
7 25 — 7 10 — 6 15 —
7 25 — 7 10 — 6 15 —

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 25 listopada.)

S®C2BECITff, 25 listopada 1874.
Pszenica: spok. 

na listopad-grudz. 6g 
na kw.maj 188 50

Żyto: słabo 
na listopad 50$ 
na listop.-grudz. 50$ 
na kw.-maj 147 50

słaboOlój rzep, 
na listopad 17$

na kwiecień-maj 65$
Okowita: słabo 

w miejscu 18$ 
na listopad 18$ 
na listopad-grudzień 18”/2, 
na kw.-maj 58 20

Olój skalny: 
na listopad 3#

BEBLINT, 25 listopada 1874. 
Stan powietrza: mroźny.

Pszen. słabo 
na listopad 
na kwiecień-maj

Żyto słabo 
w miejscu 
na list.
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Olój rzep. spok. 
w miejscu 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerw.
Oków, słabo 
w miejscu 
na listopad 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

k«ra kurs kura kurs^
początk. końcowy początk. końcołj

Owies: —
61$
189

61$
188

na listopada
Olój skalny:

63 63

w miejscu 7$ —
53$ Gal. kol. Kar. Lud. 109 Í08$

Pruskie oblig. p. — 91ÍOD Nowe pozn. list, z — 94oł| 5l£ Pozn. rent, listy — 197$149 148 Kolój ż 1. państ. 183$ 183$
Lombardy 80$ 80$

löA — Aust. losy z 1860 — 106$
18# 18$ Wioska renta 66$ 66$— 58 Amerykany 97$ 98$
58 58 60 Austr. akc. kred. 138$ 138$

Pożyczka turecka 43$ 43$
18 22 7$ proc. Rurauny — <2

19 8 8 26 Pol. listy iikwid. —

18 26 18 18 Rosyjsi banknoty — 94$
58 70 58 20 Austr. renta sreb. — 68$

Usp. stale

Proklama.
Iiiieyan H.allxt Szmyt, który się 

urodził 16 października 1836 r. w Radzewie 
w powiecie śremskim i jest synem Anto­
niego Szmyt, dziedzica z Radzewa, udał 
się w wiośnie 1863 r. jako promowany lekarz 
do królestwa Polskiego, przyłączył się do tam­
tejszego powstania i odtąd nic nie dał o sobie 
słyszeć. Tenże i pozostali jacy nieznani spad­
kobiercy jego zapozywają się nioiejszem na 
termin dnia (5742)
3 września ISi»» r.

w południe o godzinie 12-tój 
przed sędzią powiatowym panem Rzepni- 
ckim w sądzie tutejszem wyznaczony, z we­
zwaniem, ażeby przed albo w tymże terminie 
u podpisanego sądu osobiście albo piśmien­
nie się zgłosili w przeciwnym bowiem razie 
Lucyan Kalixt Szmyt za zmarłego uznany i 
jego majątek najbliższym jako tacy wylegity­
mowanym jego spadkobiercom przysądzony 
będzie.

Śrem, dnia 16 października 1874.

Król. Sąd powiat. Wydz. I.

i.

Bekanntmachung.
ln der Untersuchungssache wider den Re- 

dacteur Stanislaus v. Bronikowski in 
Posen, hat das Königliche Kreis-Gericht zu 
Posen, Abtheilung für Strafsachen, in seiner 
Sitzung vom 13. October 1874 an welcher 
folgende Richter Theil genommen haben:

1. der Kreisgerichts-Rath Gross als Vor­
sitzender

2. der Kreisgerichts-Rath Schmidt und
3. der Kreisgerichts-Rath v. Potworowski 

als Beisitzer
auf Grund der unter Zuziehung

1. des Staats Anwaltsgehilfen Heinemann
2. des Gerichtsschreibers Schoeneich 

erfolgten öffentlichen mündlichen Verhand­
lung für Recht erkannt dass:

der Redacteur Stanislaus v. Broniko­
wski in Posen eines durch die Presse 
verübten Vergehens der Redaction 
der veröffentlichten Nummer 16 der 
cautionspflichtigen Zeitung Dziennik 
Poznański vom 21. Januar 1874, 
in welcher der Reichskanzler Fürst 
Bismarck in Beziehung auf seinen Be­
ruf beleidigt worden, schuldig und 
deshalb in eine Geldstrafe von (50 tal.) 
fünfzig Thalern, welcher für den Fall 
des Unvermögens eine Gefangnissstrafe 
von (3) drei Wochen zu substituiren, 
zu verurtheilen,
den in der Nr. 16 der in Posen er­
scheinenden Zeitung „Dziennik Po- 
znański1' vom 21. Januar d. J. Seite 
1 Spalte 2, 3, 4 abgedruckten Artikel 
„Książe kanclerz w sejmie“ in allen 
vorflndlichen Exemplaren unbrauchbar 
zu machen,
dem Reichskanzler Fürsten Bismarck 
die Befugniss zu zusprechen, dieVer- 
urtheilung des Angeklagten binnen 4 
Wochen nach dem Empfange einer 
Ausfertigung des rechtskräftigen Er­
kenntnisses einmal im „Dziennik 
Poznański“ und in der deutschen 
Posener Zeitung öffentlich bekannt 
zu machen,
die Kosten der Untersuchung dem An­
geklagten zur Last zu legen.

^s*aw®afBaB0®®^^äafö«iBsassi®H«ssa

Panna trudniąca się praniem, prasowa­
niem i gospodarstwem życzy sobie przyjąć 
miejsce od N. Roku 1875 pod lit. J. K. S. B, 
B. B. do ek5pedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod Nr. 6120.

PiiIŁiS z dobrem wychowaniem poszuku­
je UJHuj je miejsca od Nowego Roku w 
domu; gdzieby mogła udzielać dzieciom 
początków w naukach; oprócz tego 
zna dokładnie lipawleccayznę. Adres 
post. rest. Nr. 1OO Poznań.(6187)

Zdatnego

subjekta
poszukuje zaraz (3784)

Cukiernia
•1. Cichowicza.

Wili III
składający się z 37 rycin

typów ludowych
rysowanych przez

A. Orłowskiego
podczas podróży jego na wschodzie

fotografowanych przez
J. Morgensterna

w Poznaniu 
j est do nabycia w księgarni i antykwami E. 
CalliePA przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 18 

w dwóch formatach in folio po 20 t 1. 
Victoria format 5 tal. (2419)

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje!
Stare programy gimnazyów 

Poznańskiego Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Jędrzeja Węgierskiego Sy- 
stema historico-chron. Ec- 
clesiarum Slavonicarum,
1652.

wszystkiego co wyszło drukiem o
Tadeuszu Kościuszce, 

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach , posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w
jakimbądź języku;

Co tylko odebrał (6200)
prawdziwe Strasburgskie 
pasztety z gęsich wątróbek 
z truflami od L. Henry w 
rozmaitych wielkościach ja­
ko też pasztetową kiszkę 
z gęsich wątróbek z tru­
flami i pomorskie półgęski 

z kością i bez kości
w pięknych egzemplarzach

A. Cichowicz.
Akwizgrańskie

Hriiity
doskonałe pieczywo do herbaty i wina 
12 sgr. za funt poleca (6122)

J.P.Beely&Co.
Samopały do oświe­

tlania gazem,
które prócz tćj przyjemności, że nie 
potrzeba ich osobno zapalać, podają i 
tę korzyść, że nie może zajść eks- 
plozya gazu, gdy nawet palacz 
otworzony się pozostawi, poleca (6078)

S. J. Aucrbacli.
Wyprzed. na gwiazdkę
odstawionych towarów modnych, po­
między niemi wielkićj partyi (6198)

resKtefc ma- 
teryl na suknie

we wszystkich gatunkach, by takowe 
wyprzątnąć, po każdćj możliwćj cenie.

i E. Tomski, 1
I Nowa ulica Nr. JLi

Choroby płciowe-
Choroby skory, słabości, sy­

filis i inne jej następstwa, leczy ze sku­
tkiem listownie. I>r. fiarninth, Ber­
lin, Prlnzenstr. «8. (5788)

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcie.

Roczniki pism ludowych z lat 1871—3
wychodzących w Krakowie p. n.

„Włościanin i Zagroda“
są do nabycia po cenie 20 sgr. u wydawcy

S. Jordana w Krakowie.
Dominikański plac Nr. 486.

agent główny

WE8T1
banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, 

poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

Sprzedaż bom.
Znacznej objętości część boru stanu

drzewa dębowego, grabo­
wego i brzozowego

w tutejszem nadleśniczostwie, do dóbr Cliocleszewskiek nale- 
żącóm, będzie sprzedaną przez licytacyą

w poniedziałek dnia 14 grudnia rb.
o godzinie 11 przed południem 

w oberży pana Jankiewicza w Gostyniu.
Mających zamiar wyżśj wzmiankowaną część boru kupić, za­

prasza się nitiiejszćm na wyznaczony termin z tćm nadmienieniem, że 
za zgłoszeniem się u niżćj podpisanego Zarządu leśnego, przestrzeń na 
sprzedaż przeznaczonego boru przed terminem obejrzeć, i z warun­
kami sprzedaży się zapoznać można.

Nadleśniczostwo Siedlec pod Krobią dnia 23 listo­
pada 1874 r. (6199)

Zarząd leśny.

Folwark,
355 morgów dobrej ziemi, jest pod 
bardzo korzystnemi warunkami do 
wydzierżawienia. Bliższych szcze­
gółów udzieli biuro anon­
sów Kazimierza Neu- 

Wodna ulica Nr.mana. i.

Sala Bazarowa. 5
W poniedz. d. 30 listopada 1874 

wiecz. o 71/a godz.

II«1 wieczór
symfoniczny!
dany przez kapelę I. zachodnio pruskie- * 

go pułku grenadyerów Nr. 6.
PROGRAM.

Symfonia A dur . . . Mendelssohn. 
Uwertura Nachklänge 

von Ossian .... Niels-W.-Gade. 
Symfonia C dur (fuga) Mozart.

Bilety na numerowane miej­
sca do siedzenia po XO t>gr. do 
stania po IO sgr. są do nabycia 
w nadwornój księgarni i handlu j 
muzykaliówj i6197)

Ed. Bote & G. Bock.
Appold,

h kapelmistrz w I. zachodnio-pruskim puł- 
H ku grenadyerów Nr. 6.
USZXZSSZSZZSZSSZSSSSZSZSS2

Sala Bazarowa.
W środę dnia 2. grudnia rb.

KONCERT
Miska Hausera

skrzypka węgierskiego.
Bilety na miejsca numerowane po 

20 sgr. w księgarni (6201)
E. Bote i (i. Bock

przy Wilhelmowskiśj ulicy.

Cyrk Krembsera
Dziś w czwartek dnia 26 listopada

po raz pierwszy

Kopciuszek.
Wielka pantomina czarodziejska. 

Jutro w piątek dnia 27 listopada
wielkie przedstawienie

i po raz drugi

KOPCIUSZEK.
T. Krembser,

(6160) dyrektor.

Dobry kucharz,
znający się na ORTOllllictwic, 
którego żona zarząd g*ospo- 
darstwa kobiecego objąć- 
by mogła, znajdzie utrzymanie od 
Nowego Roku w Dom. Ku­
źnica Stara pod Doru­
chowem. (6193)

Bim»a papierów na giełdach berllnsRIój 1 poasnansfelój.

Berlin, 25 listopada.

Niemieckie papiery.

j Prusk. poż. ukonsolid. [4$ 
L dito dito dito 4 

■ Obligi długu państwa '3$ 
B Prem. poż. pańs. z 1855 3$ 
if Listy zast. wsohodnio- 
k pruskie
L dito 

dito
9 List.zast. pozn.(nowe) 
ti dito dito szląskie 
3 dito lit. A.

.dito nowe

«$
4
4$
4
31
4
4

, Zaohodnio-pruskie 
t( dito

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

■'Listy rent, poznańskie' 
< dito pruskie
3 dito szląskie

81
4 
4$
5 
4 
4$ 
4 
4 
¡4

105# P-
99$ p. 
91$ p. 
128$ ż.

87 p. 
96$ p. 
101$ p.
94 p. 
85$ p.
— p.
- p- 86$ p.
95 p. 
10l p. 
105$ p. 

¡94$ p.
101 p.
97$ ż. 
97$ p. 
»7$ p.

Wrooł. prow. weksl.!4 
dito wekslowy 4

Contr. bank budowl. 5 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn. 4
Niem. bank Union. 4
Stowarzysz, dyskont. 4 
Gotajski bank kredyt. 4 
Kwilookiego Sp. bank 5 
Meinigski bank kredyt. ¡4 
Austryaok.zakład.kred. j 5 
Austr.-niemiecki bank |4 
Wsohodnio-niem. bank.¡6 

dito dito produk. 5
Poznańs. bank prowino. ¡4 
Pruski bank ¡4$
Prowinoyonal. stowarz.]

dyskont. 15
Szląskie sto warz. bank.|4

66$ p. 
76$ ż.
57 p.

103$ p. 
79$ p. 
175$ p. 
111$ P 
60 ż. 
99$ p. 
138$-8-$ 
89 p. 
78$ ż.
10 p. 
108 p. 
166$ p.

81$ p. 
109$ ż.

Akoye przemysłowe.

Brzesko-graj j.'sfc» 15
Galioyjska Karola Lud. 5 
Halls.-żóraw.-guba sk. |5 
Kolój Rudolfa 4
Marehijsko-poznańska 4 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 5 
dito poi. państ. (Lomb.) 5 
Wsohodniopruska kol. 4

południowa 4
Kol. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolój 5
Rosyjska kolój państ. 5 
Starogkrdzko-poznań. 4$ 
Warszawsko-bydg. 4 
Warszawsko-wiedęńsk. 5 
Berlińsko-półn. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marohysko-pozn. z pr. p. 5

28 p.
109$-8$ p. 
25$ pł. 
66$ p.
26$ p. 
161$ p. 
146 p. 
183-$ p. 
84 p. 
81-80$ p.

37$ p.
117$ P- 
32$-l$-2 p. 
103 p. 
100$ p.
— P- 
89 p.
26 p.
47 p.
59$ p.

Akoye bankowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhtttte 

Berln. Paasage.

99$ p. 
90 p. 
34$ p. 
75$ p. 
134$ p. 
51 p. 
67 p. 
43 ź. 
31 p. 
25 p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka

99$ P-
99$ p. 
103$ ż.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

5 13 p.
1 Hl6Pp- 
Sl$$ p.
94# pl.
— ż.
6
7

Poznan, 26 listopada.

Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i Sp 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 

dito produk. 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank

4 90 p.
4 — ż.
5 62 ż.
4 — p.

4 — P-
5 78$ p.
5 11 p.
5 138 ż.
4 110 p.
4 112 p.

dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akeye zak.
łumuńska kol. ako. z. 
łosyj. kol. państ. ak. z. 

Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Listy rentowe i zastawne.

5
185 ż.
— P-
82 P-
36 P.— P-— P-
88 P.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 
dito dito. 4$

Dobrowol. poż. państ. 4$ 
Prem. poż. państ. 1855 3$ 
Obligi długu państwa. ¡3$

100 ż. 
105$ ż.
— P- 
128$ ż. 
91$ P.

Żelazne koleje

Bergsko-maroh. bank
Beruńs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrooław. bank dyskon.

85 p. 
85$ p. 
295 i.
- P- 
88 p.

Akoye zakładowe I obligacye kolei 
łelaznyoh.

Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

4 ¡83$-$-$-$ p. 
4 77 p.
4 |l44$ p.

renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864
Jito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

s
4
fr.
5
fr.
5
5
4

4
5 
4
6 
6

68£ p. 
63$ p. 
107$ ż. 
114 p. 
106$ p- 
98$ p. 
157$ i. 
154$ p.

P- 
82$ p. 
79$ p. 
69$ ż. 
103$$ p. 
— P-

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3$
4 
¡4
5 
5

?
5

?

98 ż. 
93$ ż. 
97$ ż. 
100 p. 
100$ ż. 
98 ż.
— ż.
— ż. 
96 p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

188 ż.
[176 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. akc. z.
Wsoh. prus. poi. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grąjew. akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

88 ż.
— P-
100 ż. 
Ü8 p.
— P- 
26$ ż.
— P- 
170 ź.
— P-
— i.

— P-
101 ż.
— P- 
107 i.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 p.
dito 1885 6 — i.

Włoska renta 5 66 ż.
dito akcye tytun. 6 — ż.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 92$ ż.
dito renta papierowa 4$ 65 p.

Austr. renta srebrna 4$ 69 ż.
Pols. lik. listy 4 68$ ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 i.
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 ““ B

dito 1871 5 — p.
Ros. noty bank. — 94$ ż.

Akoye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 5 65 p.
Berlin, kantor drzewa. 4 100 ż.
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 94 p.
Huty Lauohhammer 5 — Pb
dito Laura 5 138 i.
dito Marienhiitte 5 — P-

Pozn. bro. (Feldschloss) — — ż
dito bank budowl. — — P-

Huty Redenhtttte 5 — p.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraezewekietro (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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